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pocztą w Państwie Austryackiem
» » Nigmieckiem ..........................................................
„ do W łoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

J innych państw należących do związku p o c z to w e g o .....................
Prenum eratę przyjm uje się tylko od igo  do ostatniego dnia w  miesiącu. — f i l e t y  z pieniędzmi i prze­
kąsy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  do Admmistracyi 
Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieza,pieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej.

Listów niefrankowanych  nie przyjm uje się. _
R ę k o p l s m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają s ię , lecz bywają mszczone,

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W Krakowie i Admlnistracya »CZASU« tudzież urzędy pocztowe. Miejscową przenumeratę księgarnia. 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Oglosienla (inseraty) przyjm ują się za oplata od miej-* 
sca wiersza drukiem  drobnym  (petitowym,), za pierwszy raz ro cent., za każdy następny raz po  5 cent. —' 
Kaileslane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem  drobnym  po 3o cent. za każdy raz. 
Dołączenia do .,Cz»Hn“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjm ują się za cenę 1 zlr. od  
100 egzem, dla zamiejscowych, a 5o cent. od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratorów. —  Należytośe 
uprasza się naprzńd nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia i prenumeratę przyjm ując 
we t iw o w le  A j e ń c y  a »CZASU« w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy H a l i c k i e j  Nr. 4  s 
w  Paryżu wyłącznie p. A dam , Rue Clćment 4 ; (prenum eratę p . W incenty Raczkowski, Faubourg  
Poissoniere 33) ;  w  Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w  Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie, L ipsku, Bazylei i W rocław iu), A. O ppelik , Stubenbastei Nr. 2 (także w  Pradze), R. Mosae 
(także w  Berlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w  Frankfurcie

n. M.) R otter & Comp.

Prafplata ■■ „CZAS"
od dnia Ige K w ie tn ia  1879 r.

przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem:

U  pół roku 
itr. 1 S

na kwartał 
dr. O

na 1 mieaiąo 
d r. 3  5 9

Z  jtrsesyiką jm stm ą  
na pół roku na kwartał

do Niemiec:
na 1 miesiło 

•  marek3 8  marek 1 4  marek
Uprana się o wcieano samawiasie i wyraźna wy 

pisanie naiwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy b!q tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu za granicą ogłoszdna jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 5 kwietnia.
Nie całkiem mylili się ci, którzy pomi 

mo uroczystych zapewnień kilkakrotnie po­
wtarzanych, źe traktat berliński będzie su­
miennie wykonanym, nie oddawali się zby­
tnim pod tym względem złudzeniom i sta­
rali się dopatrzeć poza gołosłownemi zaręcze- 
niami innej myśli, może obawy, a może i 
nadziei, źe raz rozpoczęte dzieło nie da się 
zatrzymać w swym rozwoju zbyt pospie­
sznie spisanemi w Berlinie paragrafami trak­
tatu. Grdyby tylko RoBya miała chęć i za­
miar wyłamania się z pod warunków trak­
tatu berlińskiego, moglibyśmy przypuścić, 
źe dziśby się to jej nie udało i źe w obe- 
cnem połoźenin swojem wewnętrznem i ze- 

lętrznem nie śmiałaby się o to pokusić. 
Lie nie_ ona sama dzisiaj poczuła krew o- 

lary, nie ona sama draśnięta jest w żądzy 
labytków, nie ona sama marzy o nowych 
lla siebie horyzontach, lecz oraz wszyscy ci, 

którzy zasmakowali w bogatem dziedzictwie 
Porty Ottomańskiej jak i ci, którzy podję­
ci się roli faktorów. Jest i być musi kon- 
tniweneya w tej mierze między wspólnika­
mi i uczestnikami a przy głośnem obstawa­
niu za traktatem berlińskim, jest u nich ci­
che pragnienie, aby uczynić z niego mar­
twą literę. Dziedzictwo tureckie przypomi­
na dziś wielce słynną u nas sprawę ordy­
nacyi Ostregskieh i nikt zadowolnionym 
nie będzie, dopóki jaka kolbuszowska tran- 
zakeya nie obdzieli wszystkich współzawo­
dników tak, iżby śladu z ordynacyi nie zo- 
stało, a jak tam, tak i tu nie mało dostało 
się uczciwym faktorom.

Poruszona, a nie załatwiona jeszcze spra­
wa mięszanej okupacyi Rumelii wschodniej, 
niczem innem nie jest, jak tylko obłudnym wy­
razem tego powszechnego pragnienia, aby 
okazując cześć dla świętości traktatów, prze­
dziurawić czemprędzej traktat berliński. Już 
sama myśl takiej okupacyi jest moralnym 
zamachem na ten traktat, jest publicznem 
świadectwem jego niepraktycznośei i nie- 
trwałości wystawionem przez tę samą dy- 
plomacyę, która go stworzyła.

Wspólna okupacya, to zapowiedź upadło­
ści (ej Turcyi, którą traktat berliński za­
chował i najprzyzwoitszą formą ’drugiego 
rozbioru. Jest to zapowiedź i zaród nowych 
zawikłań i szczere przyznanie się, źe

nikt nie wierzył, nikt nie życzył Bobie, aby 
traktat berliński zamknął sprawę wschodnią 
dłużej jak na rok. Czy rzecz przyjdzie do 
skutku czy nie, już sam poważny jej w ra­
dach Europy rozbiór jest zdyskredytowa­
niem dzieła kongresu, i można być pewnym 
źe okupacyą lub też w inny sposob nie­
bawem zadanym mu będzie • cios śmiertelny 
za zobopólną zgodą. Nie o traktat berliński 
rozchodzi się już dzisiaj} ale o to, jaką ka­
żdy z uczestników otrzyma nagrodę za je­
go rozdarcie. Jest to, jakeśmy kilkakrotnie 
zauważyli, epoka uczciwych targów, a dziś 
uchwycono je w formę układów o okupa­
cyi. Kto chce dużo zyskać, musi udawać, 
że nic poświęcić nie może, nie chce i nic 
poświęcić nie będzie zmuszonym. Do utwier 
dzenia w tem przekonaniu nic bardziej przy­
czynić się nie może, jak ścisły między Au- 
stryą a Anglią sojusz: to też w samą porę 
Błyszymy zapewnienia o jego istnieniu i to 

ust nieznanego wcale dotąd z wymowy 
hr. Karolego, który występując po raz pier­
wszy publicznie w Anglii, nie cofnął się 
przed amerykańską reklamą dla dwóch wiel­
kich mężów stanu, którzy jednak aż do dal­
szego objaśnienia pozostaną zagadkowemi 
postaciami, gdyż dotąd Europa przywykła 
znać tylko jednego. Czyżby węgierski pa- 
tryotyzm hr. Karolego miał stworzyć dru­
giego nikomu nieznanego?

Jak skończą się targi obecne, trudno prze­
widzieć, ale pewnem jest, że wszyscy razem 
i każdy z osobna, będą mieli na celu tylko 
najlepszą ^najdogodniejszą dla każdego część 
ordynacyi. I właśnie dla tego nie widzimy 
coby za korzyść Anglia lub Włochy upatry­
wać mogły w okupacyi Rumelii? i jedna 
drugie w inną Btronę zwracają swe pra­
gnienia i żądze; dla nich zatem udział w o- 
kupacyi mógłby mieć tylko znaczenie za­
stawu. Na półwyspie Bałkańskim podział 
możebnym jest tylko między Rosyą i Au- 
stryą, z pomocą konpensat gdzieindziej dla 
innych. Nie dziwiło by nas przeto wcale, 
gdyby okupacya mięszana przemieniła się 
w okupacyę rosyjsko-austryacką, a wtedy 
wskrzeszone by zostały zupełnie czasy wy­
prawy szlezwicko-holsztyńskiej.

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U "
Z  p o w i a t u  H l e p o ł o m s l i i e g o  3 kwietnia.

W sprawie Jasów Niept tomskich tak żywo t e j  
bchodząeej, którą delegacja nasza w Wiednia po­

ruszyła, naisźy zwrócić uwagę poEłów rnssyth ss 
proces karny od dwóch lat tocrąny Ei§ w sądzie 
w Krakowie przeciw raryądccii, tartaku w Kłaju 
o kradtiez czy oszustwo. Według kontraktu ^ssyst 
de klocki drzewa dcsfemsBe do tartaku pawiany 
być opatrzone t r a m  cechami, z których jedna ras 

ć przećsębiorcy a'd*ie skarbu. Tymczasem oka: 
z i ł  i się, ż 3 w ktach 1876 i 1877 tartak w Kłaj® 
T-ilibrał znaczną iteść Mecfeów Kupalnie sis cecho­
wanych, co naturalnie wpłjwcto na niemożność <k- 
ttśrcsania przez rząd odpowiedniej liczby skontra 
ktowanego materyału.

To oszustwo głośse w całej okolicy miał zdradzić 
eden za glutby tartaku, którego prstdaiębiorca od­

pędził. Komisya ślsdcra s Krakowa kilka razy zjeż­
dżała i a miejsca i sprawdzała przytoczone f*hta oszu­
stwa, bez jaki jest koniec śledztwa dotąd nam nie 
*iadomo.

Proces ten może położyć rządowi do rozwiązania 
tak uciążliwego kontraktu z przedsiębiorcą i dla trgo 
warto, aleby posłowie nasi zapytali się o rezultat 
tego śledztwa, które w każdym m is  wiele mate- 
ryalu do gospodarki z lasami Niepołosaskiemi w so­
bie mieścić musi. ______

W i e d e ń  4 kwietnia.

( | | )  Ambasadorowie austryaecy, z malemi wyją­
tkami, nie posiadają sławy wielkich mężów stanu, 
Ostatnich nie wydała szkoła węgierska, jeśli po­
miniemy osobę br. Aadrassego i parę innych żna 
komitośai nradiarakich, nie pętających atoli służby 
publicznej. Obecny ambasador w Londynie, hr. Ka 
rblyi niema pierwszorzędnej stawy dyplomatycznej. 
Toast, jaki wniósł w Londynie onegdsj, którego 
osnowa nie jest jeszcze znaną, odznacza się, są 
dsąc z niejasnej treści telegraficznej, zsgadkowem 
brasaienfem, i dsja dziennikom przeto wiele do my­
ślenia. Skoro i (utaj nie wisdsą, co powiedział lub 
co mógł powiedzieć br. Karolyi, więc mowa jego 
nie zasługuje na tik  wielką wagę, jak gdyby za­
wierała program polityczny. Triaba też niezwykłej 
krewkości, właściwe! pewnej części prasy tutejszej, 
aby w tosśole br. Karolego dopatrseć Big nekro­
logu związku trójessarskkgo. Ostatni w prawdzi­
we® znaczeniu nigdy nie istniał, ale pogrzebanie 
tego związku nigdy nie przypadnie w udziale am­
basadorowi auBtryaekiesau przy dwom  zagrani' 
eznym. Polityka br. Aadrassego jest aż nadto o- 
streźną, sytuacja chwilowa aż nadto mętną, aby 
auitryecki mąż stanu mógł zdobyć się na odwagę 
otwartości. Porównanie toastu br. Karolego z to 
astem jenerała Schwelnitza jest także nader śmia 
łem ale bezzasadne®. W polityce rosyjsko-pruekiej 
panują bowiem wiekowe tradycje dworskie i dy­
plomatyczne, służące każdemu ambasadorowi za 
drogoskaz. Polityka zaś austryaeko-angielBka jesi 
polityką od „wypadku do wypadku". Zreaztą trze 
ba czekać na osnowę mowy hr. Karolego. Tym­
czasem tyle jest pewnem, że sprawa mieszanej 
okupacyi w Rumelii nie postąpiła wcale naprzód. 
W każdym razie kwestya ta  przeciągnie się jeszcze 
czas jakiś, aż zbliży się dzień 3go maja, t  j. dzień 
ewakuacji ziemi tureckiej przez RoByan, a zatem 
chwila, gdy Earopn znajdzie się pod greźbą chao­
tycznych stosunków w Rumelii i bfdme zmuszoną 
zdecydować się do szybkiego działania. Owa chwila 
eejdrie się także z prawdopodobnym marszem wojsk 
anitryaekich do Nowego Bazaru.

Mowa barona Dapretisa przedłużyła jeneralną 
dyskusyę budżetową, tak iż przed świętami nie 
przyjdzie do rozpraw szczegółowych. Po świętach 
dyskusja szczegółowa bardzo łatwo zamienić się 
może w ponowną dyskusję jeneralną, każdy bo­
wiem z mówców zechce odpowiedzieć na program 
ministra skarbu.

Znacie z dzienników tutejszych przebieg niedo­
szłego do skutku odczyta p. Hiusnera na rzecz 
Ogniska". W skutek ogłoszenia wykładu w je­

dnym z tutejszych dzienników I to przez niedy­
skrecję, odczyt p. Hausnera już nie może nastąpić.

W Ie«fei& 4 kwietnia.

A  Nie jest jeszcze dotychczas ustalony dalszy 
ogómy program czynności parlamentarnych w „kra- 
ach reprezentowanych w Radzie państwa". Miano­
wicie nierozstrzygnięte®! pytaniem w tym pragra 
mia jest, jak długo bgdsie jesseza obradować po- 
sslsla Isbs H*.dy pcństws, a w następstwie t-gc 
czy wszystkie sejmy krajowa będą siwołaas na wio­
snę w drugiej połowie lub w k ńcu maja. Alko­
wi? m zapytani namiestnicy i marszałkowie krajów  ̂
wszystkich krajów koronnych oświadczyli, z wyjąt 
kiera galicyjskich, że uważają ssa edpowiedaiejsie, 
aby sejmy zwołane były dopioro wa w m śsiu ; na­
tomiast nietylko misiiater dla Galicy!, ale także 
pliayjstó namiestnik i mir&sałek keajowy oświad­
czyli się za wołaniem sejau galicyjskiego w mrju 
[dyż wiele pilnych spraw krajowych ossekaje za- 
atwienis, a nadto pora ta jest stoiownlejszą do 

obrad Bajmowych, niż sierpitń lub wrzesień pod­
czas najważniejszych prac rolniczych. Zdaje się 
>rato, źe sejm galicyjski bgdsie zwołany na wio­

snę zsraz po ukończeniu posiedzeń Rady państwa 
a przeto może w drugiej połowie maja.

Nakreślić natomiast można z pewnością pro 
gram czynoości Rady państwa, a mianowicie Izby 
poselskiej. Posiedzenia jej zawieszone będą 5 1. ®. 
a rozpoczną się zaraz po świętach 17 t. m.; przed 
końcem kwietnia uchwali ta Izba budżet wydatków 
i dochodów a następnie roztrząsać ma i uchwalić 
projekt no we l i  zmieniającej i uzupełniającej astr 
wę z 1869 r. o środkach powstrzymania zarazy by­
dła. Zasady tego projektu postanowione zostały na 
naradach ainisteryalnych w zeszłym tygodniu, r 
w tych dniach go zredagowano. Głównem postano 
wieniem zaprojektowanem w tej noweli jest z a k a z  
wprowadzania do wszystkich krajów austryackieh 
bydła stepowego z krajów pod rządem rosyjskim 
będących; lecz zakaz ma obowiązywać dopiero po 
p a r o l e t n i m  okresie przechodowy®, aby dać esas 
do przekształcenia sig gospodarstwom, mianowicie 
w niektórych obwodach Gslicyi, ursądsonym w ten 
sposób, iż gospodarstwa te zakapowały corocznie 
znaczne p r ty e  bydła stepowego, wypasały je na 
wywarach z gorzelal na wigkszą stopę założonych 
i sastfpale sprzedawały.

Nie jest rozstrzygnięte!® dotychczas, czy po u 
chwaleniu przez obie Izby Rady państwa wylej 
wapomsionej nowelli, którą uważają za nagłą, 
prżedłolosy będzie Izbom projekt zapowiedziany 
przez br. Andrassego na posiedzeniach Delegaeyj 
wspólnych; mianowicie, czy b§dsia przedłożona o 
świadczenie obu rządów austryackiego i węgierskie­
go, orzekające, że na mocy dotychczasowych ustaw 
zasadniczych, Dslegacye wspólne mają prawo u- 
chwalać wydatki na administrację Bośni i Herce­
gowiny, dopóki kraje te nie należą do monarchii 
austryacko-węgierskiej, a tylko monarchia ta za­
rządza niemi na mocy traktatu berlińskiego. Nie 
będę tu wchodził w meritum tej sprawy, gdyż ją 
pmdatawiałem pisząc o posiedzeniach Delegacji 
w Peszcie; zamierzyłem jedynie tu dżiś zaznaczyć, 
że dotychczas nie rozstrzygnęły jeszcze wszystkie 
trzy ministerstwa, czy tę sprawę należy teraz przed 
łożyć obu parlamentom, a przeto w Austryi tera 
źuiejszej jeszcze Izbie poselskiej przed jej rozwią 
zaniem. Byłoby to mojem zdaniem, błędem polity­
cznym, gdyby jeszcze teraźniejszej Izbie, wierno- 
komtytucyjnym jej koryfeuszom dano sposobność 
apelowania, źe tak powiem, do wyborców w roz­
prawach nad tą sprawą. Nadto, gdyby ta sprawa 
była teraźniejszej Izbie przedłożoną, posiedzenia jej 
przeciągłyby się może do końca maja.

Uderzającym b ł ę d e m ,  według zdania tu pra­
wie wszystkich, było wczorajsze zabronienie odczy­
tu p. Hausnera, o czem już wiecie z dzienników 
tutejszych porannych. Chociaż bowiem polieya i na­
miestnictwo motywują Bwój zakaz tem, że Stowa­
rzyszenie polskie „Ognisko", które ten odczyt pu­
bliczny urządzało i wniosło podanie o jego pozwo­
lenie, nie jest „statutem swoim uprawnione do u- 
rządzania podobnych publicznych odczytów", jednak 
;o nie tłomaczy bynajmniej władz tych z popełnie­
nia politycznego błędu, błędu podwójnego przez za­
bronienie rzeczy nietylko nieszkodliwej ale pożyte­
cznej i przez danie tego zakazu w ostatnich pra­
wie przed prelekoyą godzinach, gdy już wszystkie 
ńlety były sprzedane a prelekcja afiszami od ty- 

tygodnia ogłoszona.
Zakaz ten przykro dotykający Stowarzyszenie 

młodzieży znana z spokojnego i przykładnego po­
stępowania, stal się tylko ogromną dla p. Hausnera 
reklamą. Wprawdzie namisstnlctwo tłómaczy się, 
ta gdyby sam p. Hau-mor podał był o p Bwolenie 
miesia publicznego odczytu m biletami płatny®i 
na korzyść Stowarzyszenia „Ognisko," pozwolenie 
akia byłoby mu natychmiast udzielone; lecz prze­

cież naiafeło o tem zawczasu i wyraźnie Stowarzy­
szaniu donieść.

Z-resstą jak namiestnictwo znalazło przepis pra­
wny dla gabroaiaala odesytu urządzonego prze® 
nO |8 iako“, tak, przy dobrej woli, znalazłoby przę­
dą na pozwolenia takiego odczytu urządzonego 
przez to Stowarzyszenie, a byłoby się uchroniło od 
popełnienia politycznego błędu. Przyznawano to po­
wszechnie dzisiaj w Izbie, nie tylko z polskiej lecz 
t niemieckiej strony; od zamiaru interpelacji od­
stąpiono z powodu, iż rząd zasłoniłby się przepi­
sem prawnym.

Błąd popełniony nie jest do naprawienia z po­
woda, że odczyt spisany i dany przez prelegenta 
naprzód trzem tutejszym dziennikom, ogłosił jeden 
z nich to jest Tagllatt w dzisiejszem poranne® 
wydaniu, chociaż odczyt wczoraj się nie odbył; prze­
to choćby teraz udzielonem było pozwolenie na ten 
odczyt, jużby nie mógł się odbyć, gdyż go już dru­
kiem ogłoszono. ________

Paryż 1 kwietnia.

(X ) Francja jest w przededniu wojny t  Kościołem, ś  
od tej do wojny domowej krok jeden. Na udadomy 
wam wniosek ministra oświaty p. Jules Ferry o 
reorganizacyi wychowania publicznego, pierwszy m- 
skup z Grenoble odpowiedział listem pasterskim, 
w fetórym wyjaśnia znaczenie tego projektu_i fał­
szywej jego zasady opierającej się na „artykułacfe 
organicznych" (articles organiques), nigdy nie przy­
znanych przez"KościSł. Czem są te „artykuły orga­
niczne" w krótkości opowiem a raczej przypomnę 
26 Mesaidora IX (15 lipea 1801 r.) po długich ro­
kowaniach, rząd ówczesny francuski zawarł był kon­
kordat z Stolicą Apostolski, której reprezentantem 
w tej sprawie był kardynał Cossalvi,_ legat specjalny 
do sswarcia tego konkordatu. Podpisująe’ na czysto 
prsspissny akt ten, Consalvi spostrzegł, źe dany mu 
do podpisania dokusseat nie zgadzał się z brulio­
nem, ale już było za późno, kardynał spostrzegł 
to bowiem podpisawszy, jak to sam powiada w swoich 
pamiętnikach i jak to dzieje stwierdziły niezsprze- 
crenie. Oszustwo było oczywiste, Consalvi natych­
miast protestował, ale się to na nic nie przydało. 
Konkordat był ogłoszony w tej fałszywej formie, 
i oto jak ten paragraf i fałszowany brzmiał:

„Religia katolicka ma być swobodnie wyznawaną 
we Franoyi. Wszelkie należące do niej obrządki 
wolno sprawować publicznie, lecz zgodnie z usta­
wami policyjnemi, jakie rząd uzna za stosowne wy­
dać dla Bpokojności publicznej* (en ss conferment 
q v x  reglements de polite que le gouvernement jugera 
nścessaires pour la tranquilitS publique). Ówczesny 
minister wyznań Portalis ułożył tę ustawę policyjną 
pod tytułem „Articles organiques“. Przejścia dal­
sze mniej są pewne, i nie mając pod ręką żadne­
go poważnego źródła, dodaję, że historycy francu­
scy twierdzą, jakoby papież Pius VI artykuły 
te zatwierdził i protestaeyę cofnął; lecz pewna, Źe bi­
skupi francuscy nigdy me poczytywali artykułów 
tych za obowiązujące Kościół. Jakoż w tym sensis 
najpierwazy głos przeciw wnioskowi Ferry, podnie­
siony został przez X. biskupa Grenobli. „Mówią i 
dyskutują ciągle—powiada ten prałat— o ustawach 
znajdujących się po za obrębem konkordatu. Oczy­
wiście prawa te są żadne i nie mową być urnanef 
przez Kościół, który ich nie podpisał. Żsby nie zakłó­
cać porządku Bpołecznego, Kościół cząstkowy (francu­
ski) i katolicy poddawali się tym prawom, ale to pod­
danie się nie stanowi, ażeby prawa te ustanowione 
przez rząd tylko, były obowiązującemi dla Kościoła 
katdickiego, który nad niemi nie prowadził roko­
wań, ani ich przyjął, ani podpisał".

Na okólnik ten odpowiedział miniBter spraw we­
wnętrznych p. Lepóre, uważając list pasterski, jako 
zachęcenie do onoru przeciw istniejąoym ustawom. 
Ala za listem X. biskupa Grenobli, poBypały się 
listy innych biskupów: z dyeeszyj Tours, Rouen, 
nakosiec list arcybiskupa paryskiego, juź nie do 
dyecesyan, ala do Senatu i Isby deputowanych; 
ostatni z nich opiera Bię na głównem prawie swo- 
>ody sumienia i wolności dla wszystkich. Nakoniee 
Iczni katolicy przygotowują preśby, które wkrótce 
tysiipami podpisów będą okryte. Jak przyjmie Izba 
deputowanych te wszystkie manifastacye, o tem ani 
wątpić. Ale idzie o to, co powie San&t, który obe­
cnie jest w wi8lkiem nieporozumieniu z libą. Wia­
domo wam, że projekt zwołania kongresu dla wy­
kluczenia z konstytucji artykułu orzekającego miej- 
sceai obrad Werasl, został przedstawiony w Sena­
cie. W komisji ad hoc więkssość 7 głosów przeciw 
_ odrzuciła ten projekt, pomimo że rząd uansł po­
trzebę przeniesienia parlamentu do Paryża. Bieczy- 
wiśfia, nic bardziej niezgrabnego, żaby nie użyć 
mniej parlamentarnego wyrazu, nie mogła zrobić 
łba, podając i przyjmując projekt do zmiany ar­

tykułu konstytucji, nie porozumiawszy Bię s 
Senatem. Tu już nie idzie o sprawiedliwość

Część literack o-artysty czna.

R O C Z N I K

Towarzystwa historyczns literaclńego w Farytn
r o k  1S73 — 187S

Poinań — nakładem J. K. Żnp ańsk ie go .
Tom 1-Bzj itr. 419—tom 2-gi str. 458.

(Zakłady polskie na wyehodztwie. — Króla Stanisława Au­
gusta ostatni pobjt w Grodnie przez Eustachego hr. 
Tyszkiewicza. — Ludwik Kicki ienerał wojsk polskich 
przez Lndwika Nabielaka. — Wspomnienie o jenerale 
hr. Pacn przez Stanisława hr. Małachowskiego. — 
Ksiądz Hieronim Kajsiewicz przez Bronisława Zale­
skiego. — Zaleski Michał, Pamiętniki. Zmarli na wy- 
chodztwie od 1873 do 1878 r.)

Po kilku latac h przerwy ukazała się snów ta pu­
blikacja, bogata treścią, dojrzała myślą i zdrowym 
kierunkiem a tem bardziej pociągająca, źe stano­
wi jakby testament i ostatnią spuściznę literatury 
emigracyjnej.

Niedawne to jeszcze czasy, kiedy z gor,|e?kową 
pożądliwością chwytał śmy każdą ksiąfkę, która nie 
miała stempla cenzury i przybywała z em;gracyi. 
Emigracya, której brakowało tak częsta chleba po­
wszedniego, żywiła długo kraj Chlebem duchowym. 
Czterdziestoletni ckres literatury emigracyjnej sta­
nowi tsk świetną epokę rozwoju, że ją chyfca po­
równać można m złotym wiekiem zygmuntowofu®. 
Prawd?, że emigracya wyniosła jut z sobą zarody

-n-r-

tego, co się tak dzielnie praed r. 1830 zapowiada­
ło — leca z tych „pierwiosnków" wileńskich ros 
kwitło się na wychodztwie to wszystko, co mamy 
najwznioślejszego w poezji. Obok nieśmiertelnych 
da ei natchnienia, snuły się fam mozolne prace hi 
storyczne, a wśród szermierki, paufiatów, podejrzeń 
i i malowań, jakie wstrząsały nieraz spółecznością 
wjgasfiaów, chwytano się wszystkiego i wszystkie­
go próbowany co duch wieka przynosił, pytając, 
a i i  li nie znajdą Bię laki na jrany ojozyzny i słowo 
zaklęcia, coby ją zbudziła * letargu. Stąd wiele 
chaosu i wiele niezdrowego ziarna padło na glebę 
polską z wygnania, ale także niezmierne bogactwo 
myśliji wyobraźni w tym czyśccu tęsknoty roaszerzy- 
ło horyzont duchowy i skalę pojęć, dążtń, idei.

D iś  — to już wszystko należy d j przeszłości. 
Ucichła klubowe spory odnawiają się w secesjach 
parlamentarnych; past fi st pierwotnie na emigracji 
zrodzony przeniósł się do dziennikarstwa krajowegi; 
wa,;yatko co było żółcią, jadem, weśnią wewnętrzną 
i bałamuceniem narodu, wszystko to już ucichło, 
a raczej zeszło i rozpleniło się wśród nas. Z lite­
ratury emigracyjnej zostały nam arcydzieła i świe­
tna tradycja. Obok kilku weteranów broni pozosta­
ło kilku weteranów pióra i pracowników z późaiej- 
ssych warstw emigracji. A jest i ognisko ostatnie, 
przy którym jednoczą się siły i łbiorowa gromadsi 
praca. Towarzystwo historyczno-literackie prceźyłe 
wiele in8tytacyi i pozostało jedyną reprezentacją 
polską na otezyznie i jedynym organem emi^ra.yi 
wobec kraju. Ta reprezsntssya i ten organ nie za­
kreśla sobie atoli t&ktego sedanis, jakię długo so­
bie stawiano w każdej robocie, i każdej próbie ja­
kiejś roboty na emigracji, aby nadać ̂ krajowi kie­
runek i przewodnictwo narzucić. Przeciwnie, Towa­

rzystwo historyczno-literackie przybiera coraz wię 
eej charakter, źe użyjemy tego wyrażenia, jak­
by naukowej legacyi, jakby zagranicznej filii i ex- 
pozyfury naszej Akademii umiejętnoci. Powaga je­
go i znaczenie przez to nie zmniejszone, owszem 
Towarzystwo paryskie im więcej spotyka się i je­
dnoczy w zadaniach naukowych, poglądach i dążno­
ściach politycznych z krajem, tem większej nabie­
ra siły i wpływu.

Już nie jest tea , *sem było wówczas, kiedy po­
siedzenia doroczne 29 listopada i 3 maja zagajał 
kp. Adam Czartoryski, a mowy jego bywały dro- 
goikazem politycznym dla narodu, ale miały tak- 
ża rozgłos wśród obcych, bo przemawiał mąt, co 
pierwszy dyplomację podniósł do zasad chrześdań- 
akiego wyznawstwa, ten, którego słów niechętnie 
lecz z mimowolną czcią słuchała dyplomacja eurc- 
fejska.

Dziś cokolwiek się robi na drodze politycznej, 
robi się w kra,u i przez kraj. Ale kraj wraz z e 
migracją wątpi o bezpośrednich Bkutkash polity 
cznego działania, kantowania opinii europejskiej, 
ozukania sprzymierzeńjów i rzeczników, lub jak 
pięknie powiedziano nieprzyjaciół dla nieprzyjaciół 
naszych. Kraj i emigracya choć spiera się rieraz
0 drogi polityczna, jedaocsy eśę drogach pracy 
naukowej, jakby w przekonaniu, le  nam gromadni 
trzeba jeszcze s&aoby i zbierać to, co rczprószoao
1 bogacić ekarbiec naukowy, aby wystarczył na 
ciężkie jem&e przejścia. W szeregu instytucji na­
ukowych podzielono role. Akademia Umiejętności 
srako wska śsaśla fray mać się musi dziedziny wie 
<tey, Bsaroki to zakres i olbrzymie siadania, w któ­
rych ’orać musi rc&brat s  to®, co ma jakikolwiek 
swiąsiek z polityką. Towarzystwo prayjaeioj; nauk

poznańskie tworzy ognisko dla życia umysłowego 
najbardziej zagrożonej dzielnicy. Zycie narodowe 
zaczyna się tam budzić nawet, gdzie od wieków 
germanizacja zapuściła korzenie,® Prasach zacho­
dnich pod wpływem Towarzystwa naukowego w Te­
raniu. Dwie trzecie części ziem polskich pozbawio­
ne tak w żyda umysłowe®, jak i w życiu polity­
czne® wszelkiej reprezentacji, jakiegokolwiek ogni­
ska. Towarzystwo historyczno-literackie w Paryżu 
najmniej skrępowane, podejmuje te zadania, które 
dla innych niedostępne, zwraca się do najboleśniej­
szych stron naszej przeszłości, ale z których bez­
pośrednia płynie nauka o tem, co było powodem 
upadku, co może być źródłom podźwignienia. Dą­
żność ta przebija z treści Roczników, oraz z py­
tań, jakie Towanystwo stawia w zadaniach konkur­
sowych.

Pytania te zostają często bez rozwiązania i od­
powiedzi, dlatego może, że tak piekące, iż nieraz 
braknie odwagi do ich podjęda i wyjaśnienia.

I  tak nikt nie ubiegał się o nagrodę konkurso­
wą ns pytania następne:

„Wykazać różnice w historycznym rozwoju, w pra­
wie, w instytucjach politycznych, byde społecznym, 
w obyczajach, pojęciach i charakterze, jakie wbrew 
teoryi panslawizmu odznaczają naród polski w po­
równaniu z innemi narodami słowmńskiemi, szcze­
gólniej zaś za wschodnią, grecko-bizantyjską tychże 
gałęzią; w ykm ć zarazem cechy wspólności, jakie 
wa wszystkich wymienionych kierunkach łączą Po 
tó ó w  z kcińJko-germańską Europą".

Szerokie pole tu otwarto, a dotknięto kwestyj 
ważniejszych i wyJtayeh niż te , które chdanoby 
rozwiązać za pomocą hipotea i loźnych kombinacy) 
z durAńay etnograficznych i lingwistycznych ba-

diń, czy Moskale należą do tirańskiego czy aryj­
skiego szczepu. Bliższe i bardziej przekonywające 
dowody, że należymy do zachodu a nie do wscho­
du dostarcza historyczny nasz rozwój, nzBs oby­
czaj, oywiliźacya i wiara. Dlaczegóż konkurs się 
nie powiódł i nie znalazł się nikt, coby podjął ta­
kie zadanie, jako broń przedw panslawizmowi?

Bez odpowiedzi zostało inne pytanie w konkursie 
rzucone przez Towarzystwo historyczno-literackie: 
„wykazanie przyczyn wewnętrznych i zewnętrznych 
upadku Kościoła unickiego na Litwie i Ruii w XVIII 
i XIX wieku z poglądem na dzisiejszy stan tegóź 
Kościoła w Galicji". Piekąca to aktualność, ale bo­
lesny temat, kto wie czy do smutnych nie dopro­
wadziłby konkluzji wykazując i nasze w przeszłości 
winy, odsłaniająo straszny stan obecny, Kiedy w je­
dnej części unia tępiona przemocą broni się wy- 
znawstwem ludu, a w drugiej lgnie dobrowolnie do 
tego, co jej śmierć gotuje. Nikt się dotąd nie zna­
lazł, coby podjął te pytania i rozwinął Je na szer­
szą skalę szukając przyczyn i politycznych i reli­
gijnych, a zwłaszcza szukając tego, czemby jeszcze 
naprawić i uratować można unią od rozkładu. Da­
wniej już sięgnął do głębi fach pytań ś. p. O. Hie­
ronim Kajsiewicz w żywocie Sgo Jozafata, a zaczął 
obrachunek od mea culpa za winy spółeczności ła­
cińsko-polskiej wobec ruskiej unii. Konkurs na to 
zadanie został przedłużony do maja r. 1879.

Rcućmy teras okiem na najświeższe Roczniki te­
go Towarzystwa, które porusza w konkursach naj­
boleśniejsze ale najbardziej żywotne sprawy i pyta­
nia. Tę samą dążność wyśledzić można w treści 
Rocznika, któryby mógł mieć za godło skargowskie: 
„niechaj boli jako chce". Więc najbliższe dsieje, 
dzieje sromotnego upadku i tylokrotnych bohater-



Kwietnia im.
jwawa, ale o godność samego Senatu. Mówią na* 

nały na pozór wypadek oburzył jut przed
jtoTn Senat, oto zainstalowanie Big p. Gambetty w pa­
jacu prezydentury przy pałacu Bourbon. P. Gasa- 
oetta chciał jakoby przez to dać poznać, te  w jego 
przekonaniu, kwesty® powrotu parlamentu do Fa- 
tyza jeż naprzód jest zdecydowaną. I on i Izba 

. Jprzeraohowali się w sądzie swym o Senacie. Senat, 
nad którego utworzeniem, tak ciężko pracował, p. 
Gamoetta i któiy wyszedł z wotum 5 stycznia b. r. 
nie zdaje Big być bardzo potulnym. Deputowani na 
sen widok osłupieli. Uradzono odroczyć kwesty 
powrotu parlamentu do Paryła na po świgtach. Ca 
ta zwłoka co pomoże? czy nacisk rządu, deputo­
wanych i dzienników zastraszy albo ugnie Senat? 
to rzecz arcywątpliwa; tu nie można postawić al 
fernatywy so soumettre ou so dśmettre, Bena 
raz zyskawszy na powadze, nie zechce jej uronić, i 
kfc J w e czy jej nie chce jeszcze wzmocnić, biedy przyj 
publicznom"* dzienny ustawa „o wychowaniu

Mmjm*
Refleksje i 

trznym Roayi

mion rozkładu w który z dopustu Bożego społe­
czeństwo nasze popadło! . .“

I wszystkie inne organa prasy rosyjskiej podobne
jeremiady.., A że alsrm ten nie jest by-

Na

Luka, Mona- 

sądu powiatowego

... ®0CJ rozporządzenia ministerstwa sprawie- 
uliwości z d. 27 marca r. b. z a p r o w a d z o n y m  
z o s t a ł  n o w y  s ą d  p o w i a t o w y  w Z ł o t y m  
r o t  oku w obrąbie sądu obwodowego Stanisławo­
wskiego, Przydzielono do niego następujące gminy 
z  sądów powiatowych należących do sądu obwodo 
wego tełomyjskiego: 

z sądu powiatowego w Bucsaczu gminy: Hubin, 
Koseielniki, Kcśmierzyn, Leazczańce, Pochowa, Zło- 
ty-Potok, Rasiiów, Ścianka, Skomoroihy, Snowidów, 
Sokołów, Sokulec, Woziłów, Zabrzes;

z sądu powiatowego w Tłumaczu: Koropiec, Prze 
wozies, Nowosiołba Koropiecka, Ostra, Zalesie, 
Koropieckie;

z sąda powiatowego w Obertyiie:
Bter, Unisi.

Dzień wejścia w życie tego 
później ogłoBEęnym zostanie.

rfedług długiego rozporządzenia tegóż minister­
stwa z n i e s i o n y m  z o s t a ł  Bąd p o w i a t o w y  
w Jf f l z lowcu,  należące zaś do niego gminy roz­
dzielono jak następuje:

Do sądu powiatowego w Czortkowie przeszły 
gffirny: Połowce, K nyw ołula, Pauszówka, Bazar, 
Dguryń i Słobódka ad Dżuryn;

do sądu powiatowego w Buezeczu; Jazłowiec, 
Cwitowa, Bsepińce, Pomorce, Zaleszczyki małe, 
Przedmieście, Browary, Olchowiec, Nowosiołka, Du­
liby, Znibrcdy, Trybuchowce, Pjszkowce;

do Eądu powiatowego w Tłustem: Beremiany 
a Starą, Głęboka, Barakówka, Słobódka, Capowce, 
ropowce, Sadki, Latacz z Starym Bidjńcem, Swierz 
sówce, Chmielowa, Drohicsówka i Koszyłowce.

Termin rospoczęcia prawomocności tego rozpo­
rządzenia później ogłoszonym będzie.

Wreszcie na mocy trzeciego rozporządzenia mi­
nisterstwa sprawiedliwości p r z e n i e s i o n ą  być  
ma  s i e d z i b a  u r z ę d o w a  s ą d u  p o w i a t o w e ­
g o  w U ś c i e c z k u  do T ł u s t e g o .  Równocześnie 
gminy Torskie, Stare Gzertze, Niepocsęcie, Orania, 
Uhr/nkowee, BiyezczanSa, Myszków i Iwanie, któ­
re, dotychczas należały do aąda pow. w Uścieczku 
przydzielone będą do sądu pow. w Zaleszczykach.

Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała prowizory­
cznego asystenta ruchu tikowego, Apolinarego S t a n ­
k i e w i c z a ,  kancelistą.

_  Sjd wyższy w Krakowie mianował Eugeniusza 
K o r w i n a  porucznika 40go pułku piecnoty kan­
celistą do prowadzenia ksiąg gruntowych w Sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach.

W iedbwń 4 kwietnia. W jddsł Izby deputowa- 
nyth, który się m radża n&d wnioskami co do zmia­
ny ustawy wojskowej, wziął wczoraj pod obrady 
wniosek bar. Tinti wiglfdem zniesienia prawomo­
cności §. 55. ustawy wojskowej, a zastąpienia go 
innym, któryby unormował zaprowadzenie taks woj­
skowych. Pośród wyczerpującej dyskusyi jeneralnej, 
oświadczyli się członkowie Wydaiału w zasadzie za 
zaprowadzeniem taka wojskowych, Wydział wstrzy­
mał się jednak cd powzięcia uchwały z tego po­
wodu, iż niemiałaby ona cc la, albowiem odnośne 
przedłożenie może być wniesione w nowej Badzie 
państwa tylko za zgodą obu rządów, austryackiego 
i węgierskiego i ponieważ Wydział nie chc*ał uprze­
dzać uchwał mogących zapaść w nowej 1 bie depu­
towanych. Natomiast polecono bar. Tire, aby wy­
pracował rezolucję na podstawie zapatrywań, które 
się objawiły podczas dyskusyi i aby takową przed­
łożył Wydziałowi na najbliższem posiedzeniu. Bazc- 
keya ta zawierać ma wezwanie do rządu, aby wniósł 
projekt u&tywy specjalnej normującej wysokość i 
sposób pobierania tych taks.

— W miejsce zmarłego niedawno p. Żukicza mia­
nował rząd seibski p. M. F. P r o t i c z a  nadzwy­
czajnym posłem przy dworze wiedeńskim. P. Proticz 
przybyi jaż do Wiednia.

uwagi nad obecnym stanem wewnę- 
'» Smutnym nad wszelki wyraz i po- _  ______
najrychlejszego ratunku", są ciągle na t najmniej przesado;m, le  dz.enniki rosyjskie słusznie 

porządku dziennym w prasie rosyjskiej, która n i-1 trwożą big o stan oteery i o przyszłość kraju 
gdy może jeszcze tak wyraźnie jak teraz, w tak gdzie rewolucja socjalistów panoszy się coraz
jaskrawych barwach i dobitnych zarysach nieprzed- 
stawiełs niebezpieczeństw grożących Bosyi, jeśli 
gniazda podziemnych knowań i zuchwałych zbrodni 
rewolucjonistów nie będą wykryte, wytępione ' 
zburzone bez litości. Przytoczymy tu znowu parę 
takich uwag, one bowiem, jako źródło miejscowe 
niemcgące być posądzonem o stronność, dają nam 
najlepsze wyobrażenie o zamęcie społecznym, któ 
rego fiosya jest dziś widownią, tudzież o popłochu 
tam wywołanym przez coraz cręściej i zuchwałej 
powtarzające się zbrodnie rewolucyonistów.

I tak Ńowoje W remia, wyliczając długi szereg 
zbrodni politycznych, popełnionych w Bosyi w osta­
tnich czasach, powiada: „Taki stan społeczeństwa 
jest fenomenem, bodaj czy nie bezprzykł&daym 
w dziejach świata całego. By wiły i bywają rewo­
lucje w rozmaitych czasach i krajach, lecz kaida 
z nich w porównaniu z naszą rewolucją (bo przy­
znajmy się narssacie, że ją mamy), z tą rawolucyą 
cyniczną, zimną, zbrodniczą i złodziejską zara­
zem —  miała coś rycerskiego, nienaal szlachetnego 

pięknego. W Europie, w Polsce nawet, w czasie 
ostatniego powstania, zdarzały Bię morderstwa po- 
litycznp, ale tam one miały otoczenie traiezne, U  
jemnicze, miały przede wszystkim cel niepozbawio- 
ny wzniosłości i szlachetności. U nas zaś — o ca­
lach morderstw pomyśleć fees wzgardy trudno, 
nasi rewolucjoniści mordują po prostu tych, którzy 
im mordować innych przeszfeadiają.. Co zaś do 
sposobów, używanych dla osiągnienia tych celów, 
te są proste i cyniczne zdumiewająco. Ta właśnie 
sroatota i cymczność środków przeraża nas, w o 
siąpienie wprawia, a dla potomnych będzie przed­
miotem wiekuistej, nieubłaganej wzgardy i oburze­
nia, bo uwydatni przed nimi obraz niewidziany cd 
czasów barbarzyństwa, obraz kliki, licznej, tysią­
cznej gromady ludzi, zapatrującej się na życie in­
nych ludzi, jak na coś niezmiernie małego, jsk na 
raszkę, nad zniszczeniem której zastanawiać się 

ani wahać niewarto. Kara śmierci, uświęcona pra­
wodawstwem narodów — gorssy i przeraża społe­
czeństwo XIX wieku. My, Bosyanie, chlubimy się 
tern, źe kary śmierci prawo nasze nie przypuszcza, 

chlubimy się słesznie, jako zwycięstwem idei 
chrześciańskiej nad pozostałościami barbarzyństwa. 
Tymczasem wśród nas, pomiędzy nami, w miattach 
naszych, wsiach, domach, słowem wszędzie gdzie 
najmniej spodziewać się możemy — istnieją tysiące 
udzi, mieniących Bię „lepszymi od na&“, bo „przo- 
ownikami postępu", „ pionie:ami przyszłości" itd., 

rtórsy, obrani s wszelkiej wiary i rd  gii, cenią 
sobie inatytucye społeczne, podstawy społeczeń­
stwa, moralność, nawet życie ludzkie, jak coś ta- 
tiego, co niszczyć i tępić — zimno, rozważnie, mo­

gą w każdej chwili, bez wyrzutu, bez obawy kary 
pomsty... Oto jest obraz stanu w jakim się znaj­

dujemy obecnie!.."
Niemniej dosadnie przedstawia sytuacją Golos. 

Mimowolnie oczy zakryć trzeba w przerażeniu —  
iowiada cn — skoro Bię Bpojrzy na te, co się w cko- 
o nas dzieje 1.. Zkąd się wzięto to dawne, bezprzy­

kładne idticzenie obyczajów, sprawiające, że ludzie 
młodzi, wyrastający zaledwie z wieku dziecinnego, 
okazują najzuchwalszą, najbezwstydniejssą wzgardę 
dla wszystkiego co jeBt świętem, prawnem, moral- 
nem, stanowiącem podstawę Bpółeczeń3tw, skoro tył 
to stoi to im na drodze do spełnienia ich mrzonek 
szalonych, lub zbrodni oburzających. Przerażającą, 
straszną jest myśl, do czego naa doprowadsić jesz­
cze może ta okropna zaraza rozkładu moralnego, 
którą widzimy wszędzie; i w kolosalnych objawach 
rozpusty zwierzęcej i w bazwstydaem rabowaniu kas 
publicznych i rządowych, i w grubem, bezcielnem 
iksploatowaniu na korzyść prywaty wielkich klęsk 
rajowych, jak wojnB, epidemia— i nareszcie w mor­

derstwach, jako powszedniem, codziennem prawie 
narzędziu dla osiągnięcia szalonych, najwyuzdań- 
szych cćlówl. ."

A potem tenże dziennik powiedz: „Każdy feno­
men spółeczay jeat wynikiem przyczyn także społe­
cznych: jest to pewnik, niepodpadający najmniej­
sze] wątpliwości. Myśleć, że te zbrodnie straszliwe 
itóiych widownią stała Bię Bosya, a które hańbią 
ej imię i dają pochop naszym wrogom do wyra­

żani a litości nad nami, są jedynie wynikiem woli 
opełniających je zbrodniarzy, byłoby łłgdem nie 

do darowania. Zbrodni tych winno cała społeczeń­
stwo, jego ustrój, obyczaje, nałóg', wady, wyehowa- 
i le, niedbalstwo... Więc taż i środki dla zapobie­
żenia strasznej zarazie merowej powinny pochodzić 
od społeczeństwa, i sposoby walczenia aa cłem do­
niosłość społeczną mieć winny. Z tekiem zapatry­
waniem się każdy ugodzić się musi, ksźdy je uzna­
je za słuszne, a tymczasem — owoców tego prze­
świadczenia jsk nie » a , tak nie ma żadnych! JasS 
to także jednem ze strasaaych zaaa iaa  wieku, zaa-

śmiele;, — dowodzi ttgo dość oiygtnaina praca pe­
wnego literata petersburskiego, N. Sztzerbania, 
który zebrał i egłesił w kilku dziennikach stołe­
cznych ubiór okresów, todsież całych myśli i ma­
ksym, znajdują? ych się w rozmaitych broszurach 
czasop smaeft rewolucyjnych rosyjskich, a stanowią­
cych w zestawieniu pewien rodzaj credo propagan­
dzistów nihiiiama i morderstw. — Jako tedy kate­
chizm spiskowców, zasługuje zbiór p. Szezerbania 
na przytoczenie, tembardziej, że jest to ciekawa 
komp.kcya cytat z pism najszerzej rozpowBzecbnio 
nych w Bosyi.

Oio są te „myśli":
„Ideały liberałów dawnych, nawet krtńiowych 

republikanów, są blade i nied łężne dla naB“. „Ga 
nbaidi, sam nawet Masrini—to esLnduly zacofa­
ne". „Ki masa paryska r. 1871 cokolwiek więcą 
warta, ponieważ jej podpaiacse postarali się o pro­
mień światła dU prayasłości; ale i komuna nie za- 
dswairds nas, bo nie ucsjniła sic stanowosego: na­
pijała program dla rewolucji soeyalaej, Lca spsł 
nić g> nie odważyła się". „Przodawaicy rosyjscy 
ślubują postępować inaczej, nie poprzestają jna pół­
środkach, któremi z&dowolniła się komun?, która 
przez sentymentalną litość nad zakładnikami, mor 
dawała ich dsksiąt&i zaledwie; my nie będdemy 
się wahać przed żadną surowością, bid demy mor­
dowali tysiącami. „Nam trzeba bezlitosnej walki 
a t. z. „społeczeństwem": walki złodziejstwem, pod­
palaniem, rabuakiem, morderstwem, któraby wszy­
stko objęła i obaliła wszystko, któraby rozbiła na 
miazgę teraźaiejszy uBtrćj". „W ytępicie arystokra­
cji, burżoazyi i pegmbama mh pod rglissezami sta­
rego świata, oto nssz cel". „Zagarnąć wszystkie 
majątki, mieść własność osobistą, głupie instjtucye 
rodziny, religsi, nawet wolność, jak ją rozumieją 
teraz— oto czego chcsmj „Dla urzeczywistnienia na­
szych planów zwiążemy się z rewolucją całego świa­
ta, obalimy tron, iząd. z mieczem w ręku sądzić bę­
dziemy katów ze szlifami, urzędników h&fcow&nyeh, 
kupców i^ilionciów, szlachtę białoręką... Na wsiiy 
stkich, którzy nie myślą jak my, sprowadzimy gro­
zę, przerażenie". „Trzeba wytępić wszystko: osoby, 
rieezy, stosunki, usunąć wszelkie przeszkody, mo­
gące nam zatamować dregę". „Kto nie jest z nami, 
jest prze&w nim i musi paść tfurą naszych rewol­
werów". itd

To są artykuł/ wiary rewolucyonistów rosyjskich. 
Dziwna*, źe w&budrają cne popłoch w Bisyi?

Kronika miejsoowa i M granim a
K r a k ó w  5 kwietnia

Kopiec Krakusa należy jak kopiec Wandy i ko­
piec Kcóoiuszki do pamiątek narodowych. Kopiec Kra­
kusa na grantach gminy Podgórza nBypany, dawniej 
N. paro. 48 0 , obecnie 479 cznaezony, 826 sążni kw. 
obejmujący, jako grunt był własnością gminy miasta 
Podgórza. Kiedy zaś Podgórze w ścisły obręb fortyfi­
kacyjny miasta Krakowa, woiągniętem zostało, zajęła 
władza wojskowa kopiec Krakusa w posiadanie i urzą­
dziła na nim redutę fortyfikacyjną, ówczesny zaś bur­
mistrz Podgórza p. Seemann wcale się temu nie sprze- 
oiwił, owszem niessannjąo pamiątki narodowej, ża­
dnych zastrzeżeń nie poczynił. Odtąd o sprawie kop­
ca Krakusa ani nie myślano, aż w roku 1876 przy 
nrządzeniu ksiąg gruntowych w Podgórzu, paroela 
grunt. N. 479 t. j. kopiec Krakusa, na własność skar­
bu wojskowego zapisaną została, przez co skarb woj­
skowy jako właściciel gruntu przy zniesieniu kiedyś 
fortyfikacyi, kopiec Krakusa, tę ódwieczną pamiątkę 
narodową a w szczególności dawniej własność mia­
sta Krakowa, którego Podgórze było przedmieśoiem, 
mógłby znieść lub w ręce prywatne pozbyć. Tera­
źniejszy burmistrz podgórski p. Floryan Nowacki za­
jął się gorliwie odzyskaniem tego pomnika, zbadaw­
szy ozy wszystkie parcele gruntowe Podgórza nale­
ży cie są w księgach nowej hipoteki zapisane, spo­
strzegł, źe kopiec Krakusa na własność skarbu woj- 
Bkowego zapisany został. Broniąc więo praw gminy 
Podgórza co do własności gruntu, aby tym sposobem 

pamiątkę narodową uratować, wezwał adwokata Dra 
Hajdukiewicza w Krakowie, zastępcę gminy Podgó* 
tza w sprawach prawnych, aby potrzebne kroki są 
dowe do odzyskania kopca Krakusa poczynił. Dowia­
dujemy się właśnie, że w tych dniach sprawa ta za­
łatwioną została ostatecinie w ten sposób, że wła­
sność kopca Krakusa gminie miasta Podgórza przy­
znaną została, a skarb wojskowy obowiątał się „ko- 
ęieo Krakusa" jako „pamiątkę narodową" przez ca­
ły czas trwania fortyfikacyi w dobrym stanie utrzy­
mywać, w razie zaś zniesienia fortyfikacji kopiec ten 
gminie miasta Podgórza jako własność jej zwrócić, 
Podnosząc tę sprawę, nasuwamy myśl, czyby nie by­

ło odpowiednem, aby Rada miasta Krakowa za po­
rozumieniem się z Radą miasta Podgórza odpowiedni 
komitet do czuwania nad całością i dobrym stsnem 
kopca Kraknsa utworzyła, podobnie jak rzecz się ma 
co do kopca Kościuszki. Skoro bowiem powiodło się 
pamiątkę tę narodową a oraz pamiątkę z tradycyą 
założenia Krakowa związaną uratować, należałoby ją 
w dobrym Btanie utrzymywzć, a chociaż pewni je 
steśmy, że obecny burmistrz Podgórza czuwać nad 
nią będzie, wszelako na nieprzewidzianą przyszłość 
należy zabezpieczyć prawa opieki i nadzoru. Kopiec 
Wandy w Mogile wymaga także większej staranno­
ści i opieki.

-  Dla dotkniętych powodzią w Szegedynie zło 
żyli właściciele aptek w Krakowie 25 złr.; J. Czyn- 
oiel 5 złr. ’

—  2  d. 1 kwietnia szpital św. Ducha w Krako­
wie istnieć przestał i odtąd pozostanie już tylko za­
bytkiem history, zńym. Dwa oddziały, które dotąd 
mieściły się w tym starym gmachu, a mianowicie 
chorych z oddziału chorób skórnych i umysłowych 
przeniosły się do nowych zabudowań szpitala św! 
Łazarza.

—  Dziś z powodu zasłabnięcia p. Sobiesława, od- 
łożonem być musiało pierwsze przedstawienie Mąla- 
rzy  na benefis p. Jasieńskiego, a danemi będą Uroki. 
Jutro zaś odegraną zostanie na benefis p. Jasieńskie­
go komedya M alarze, a p. Żelazowski zastąpi p. So­
biesława.

-  Jutro o godz. 11 przed południem odbędzie się 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia młodzieży handlo­
wej w czytelni tegoż Stowarzyszenia,

-  W poniedziałek o godz. 6tej wieczór odbędzie 
się posiedzenie Towarzystwa Technicznego, na któ 
rem architekt p. K. Z a r e m b a  przedstawi i objaśni 
plany pawilonu ekonomicznego przy szpitalu św. Ła 
zarza w Krakowie.

-  We wtorek, jak się dowiadujemy, danem bę­
dzie w tutejszym teatrze przedstawienie na rzecz 
Szegedynu. Nie wątpimy, że publiczność krakowska 
uchwyci tę sposobność, aby okazać współczucie dla 
tak wielkiem nieszczęciem dotkniętego miasta sąsie­
dniego kraju koronnego. Będzie to zarazem ostatnie 
przedstawienie przed świętami.

-  Artykuł p. St. Kożmiana w Przeglądzie P o l­
skim  „Pani A riurow a Potockau wyszedł w oso­
bnej odbitce i znajduje się w księgarni Gebethnera i sp. 
Do pewnej liczby egzemplarzy dołączona jest śliczna 
fotografia, wykonana przez p, Walerego Rzewuskie­
go, przedstawiająca czcigodną i nieodżałowaną panią 
Arturową, oraz medal wybity na jej cześć przez Ra­
dę miejską.

—  U pani Apolonii Pachcńskiej pod L. 76 przy 
ulicy Starowiślnej, znajduje się dziewczynka 3 lata 
może mająca, niewiadomego miejsca pochodzenia i 
nazwiska która się tam przybłąkała przed kilkoma 
dniami. Dziewczynka ta ma włosy ciemao-blond, oczy 
piwne, białą włóczkową chusteczkę na głowie, spó­
dniczkę watowaną na sobie i trzewiczki na nogach.

—  TL pod Wielopola 2 kwietnia.
Ogromnie grasnje od jakiegoś ezasu tyfus w oko-

icy Ropczyc, a mianowicie w Wielopolu Skrzyóskiem. 
W samym dworze właściciela zachorowało 11 ludzi 
ze służby, a stangret i kucharz umarli. W pobliżu 
Yielopola we wsi Rzegocinie prawie w każdej cha­

łupie są chorzy na tyfus Epidemia taka powinnaby 
zwrócić uwagę władz, aby przez wydelegowanie le- 
karzy stłumić chorobę w zarodzie i nie dopuścić dal­
szego szerzenia się jej.

—  Telegram doniósł nam wczoraj o zakazie od­
czytu p. Hausnera w lokalu i na korzyść akademi­
ckiego Stowarzyszenia młodzieży polskiej w Wiedniu

Ognisko". Odczyt ten miał się odbyć dnia 3 b. m. 
Wiceprezes tego Stowarzyszenia, słachacz filozofii p. 
Władysław Szajnocha zgbsił się do dyrekcyi policyi 

pozwolenie odczytu, ta zaś odesłała go do Namie­
stnictwa. Odpowiedź brzmi:

Nie jestem w możności udzielić Stowarzyszeniu 
akademickiemu polskiemu „Ognisko" pozwolenia na 
c zisiejszy odczyt publiczny na korzyść Stowarzysze­
nia, deputowanego Rady państwa Ottona Hausnera 
„O statystyce nędzy Indzkiej", o co pan jako wice- 
nezes Stowarzyszenia upraszałeś w podaniu do pre- 

sydyum dnia 2 b. m., gdyż Stowarzysz,nie „Ognisko", 
według statutów swoich niema prawa urządzać od­
czytów publicznych tego rodzaju.

Wiedeń 3 kwietnia 1879.
za Namiestnika, Kutschera*. 

Statuta Towarzystwa mówią „o wieczorach w ce- 
ach naukowych". N. f r .  Presse powiada, że jak 

ustnie Stowarzyszenie dowiedziało się, zakaz naBtąpił 
tego powodu, że prelegent nie uprzedził władzy o 

zarysie swojego wykładu, czego zresztą ustawa nie 
zastnega. Odczyt nastąpić ma prawdopodobnie dnia 
7go b. m., jeśli po ton czas pozwolenie będzie u- 
dzielone.

- X. Sylwester S e m b r a t o w i c z  nowo mianowa­
ny „epżscopus auxiliaris in  p a r t. in f. cum titulo  
episcopi Ju liopoliian iuf obejmuje urząd swój, jak 
donosi D ziennik Polski, z dniem 6 kwietnia a kon­
sekracja odbędzie się d. 20 kwietnia. Kanoniczny 
proces odbył się d. 11 lutego w Wiedniu w obeeno- 
śoi nuncyuBza Jacobiniego i dwóch świadków Dr Teol.

sMch zawodów, stanowią tu wyłączną treść. Od 
wyjazdu ostatniego króla do Grodna przeprowadza 
nas Bocznik przez różne krwawe epizody, bezsku­
teczne ofiary i poświęcenie, i kończy przeglądem 
cm estsraa emigracyjnego z lat ostatnich.

Nadeszła chwila, kiedy dsiejop saratwo polskie 
zwraca się przeważnie do obrachunku z epoki nie­
woli i tego, co ją bizpośridaio poprzedziło. Jak 
Frsncużi zajmują się ustawicznie historyą rewolucji 
i z coraz to więksi ą ścisłością poddają krytyce to 
ozem naród żyje od lat stu — tak my musimy zdo­
być Big wreszcie na tg odwagg spokojnego rozbioru 
panowania Stanisława Augusta i całego okresu nie- 
wbI .  „Niechaj boli jako chce", ale prawda wyświę­
coną być musi aź do dna, jeśli mamy poznać osta­
tnie pzyszyny upadku i przyczyny następnych u- 
padtów. Heroizmu niemal potrseba, aby Big zdobyć 
m  taki obrachunek, spokojny, wolny od uprzedzeń, 
goryczy, wstrzymujący się od bezwzględnego potę­
pienia równie jak od bezwzględnej apoteozy pewnych 
eawil i poateci. Nie chodzi ta o rehabilitację lub 
stwieidsenie wyroków potępienia, ale o całkowitą 
historyczną prawdę co do ludzi i wypadków.

Na pierwszym miejscu staja główny obżałotany. 
ten co wziął koronę z łaski Garowej i złożył ją u 
stóp Katarzyny. Najtrudniejszym wyrok historyi o 
Stanisławie Auguście, bo ileż ta postać zawiera 
w sobie sprzeczności. Z współczesnych jeden a naj­
rozumniejszych, a prsynajmniej najbardziej wy­
kształcony w Polsce, przeniesiony w inną epokę i 
odmienne warunki miałby w sobie materyal na wiel­
kiego kcóla, rifirmatora, krzewiciela cśsiaty, na­
znaczyłby mole epokę odrodzenia jak Piotr W. 
w Rosji. W Polsce tą francuską cgładą i tą misyą 
cywilizacyjną odejmuje resztę lrnrtu i moralności

narodowi, bo aatraws go niewiarą i zepsuciem XVIII 
stulecia. I politycznie twierdzą niektórzy, że zmniej­
szają się wmy Stanisława Augusta, gdy Bię obliczy 
waiunki, z jakiem! się rachować .musiał, że wten­
czas nawet kiedy się korzył p m d  północną gwa- 
rantką nieodstępowała go jesseze myśl i dążność 
ratowania sprawy publicznej. Jakkolwiek osądzi hi- 
storya politykę Stanisława Augusta, niezdoła zmyć 
flam charakteru, ani podnieść z upadku wsttości 
moralnej ctłowieka i króla. W jednym z poprze­
dnich Roczników ukazała się praca p. Bronisława 
Zaleskiego oparta na wyciągach olbrzymiej kore­
spondencji prywatnej Króla, przechowanej w zbio­
rach ksiątąt Czartoryskich. Cijtająa te wyciągi, 
trudno wstrsymać Bię od podziwu dla tej niezmier­
nej pracy i powolności króla, którego cały naród 
obrał sobie za faktora prywatnych spraw, który 
z ograniczoną władzą w sprawach public nych miał 
być wszechmoc aym woboc zabiegów i roszczeń 
prywaty. Współczucie budzi się dla Króla, a od- 
rasa dla tej spółecznośc*, u której monarcha wszy­
stko kupować musiał faworami. Odmienne uczucie 
wzbudza pośmiertna praca hr. Eustachego Tyszkie­
wicza ogłoszona w Boczniku. Dotyczy ona osta- 
toiego pobytu w Grodnie, abdykacji i przewiezienia 
Króla do Petersburga.

Małośmy dotąd wiedtieli o tym smutnym epilo­
gu * życia Stanisława Augusta. W LipBku przed 
parą laty wyszedł Pamiętnik Stanisława Augusta 
z pobytu w Grodnie. Lucyan S.emieński podał dja- 
ryusz z ostatniego roku życia królu. Dr Antoni J. 
W Przewodniku naukowym i  literackim  podał nie­
która szczegóły z tych samych źródeł na jakich tig 
hr. T/sakiewiez opierał. Teraz atoli mamy w ca 
łości rapom  i dyaryusze księcia Bepnisa i hr. Bez

borodki, któremu był powierzony dozór króla i jego 
dworu. Mamy więc dokuaenta przeciwnej strony, 
dowiadujemy się nie tylko szczegółów o otoczeniu 
króla, składzie jego wystawnego dworu, o darzy- 
mich sumach, jakie kosztował rząd rosyjBki ten 
fcrcl zdetronisowauy, wiemy co robił ksżdego dnia, 
kto u niego obiadował, jak pędził czas —  ale co 
więcej wiemy, jakie było postępowanie i jakie za­
miary jego dozorców i jaka jego powcluość we 
wszystkiem uprzedzająca wolę i życzenia Garowej 
Katarzyny i jej dug. Bez oarazy czytać togo nie­
podobna, niżej upaść trudno. Zdawałoby się ża z opu­
szczeniem stolicy i późaiejsiem złożeniem korony, 
postradał rcs&tę tego, co zowią grace d'etat, resztę 
nie tylko poczucia królewskośoi, resztę pdikkge  
uczucia, ale nawet godności człowieka. To nie król 
jeniec, ale służalec, który, aby Eię przypodobać 
Garowej, dla podpisania aktu detronizacji wybiera 
dzień jtj imienin. W nitrem śladu walki, wewnę­
trznego upokorzę ais i ź/iłu, śladu myśli o Polsce 
opuszczonej —  jedna tylko zostaje troska, troska 
ay bary ty i sbytnika, który postradawszy tron i ko­
ronę, bfega tylko, aby go niepozbawiono wygód i 
dostatków, aby płacono jego długi, zabezpieczono 
kuchnię, utrzymywano dwór. Nie, takim Stanisław 
August; me był w Warszawie, choć schlebiał Ca­
rowej i ustępował Ra/ninoni, miał poczucie kró- 
lewskośći, miał niekiedy chęć wyzwolenia się, miał 
troskę o kraj, a prawdziwymi są słowa, które rzekł 
do Michała Ogińskiego po seja ie grodzieńskim: 
Telle est ma destinóe, j ’a i toujours voulu le hien 
de mon pays, et je  ne lu i a i  fa it, que du mai. 
Stanisław August w Grodnie i Petersburgu już ża­
dnej nie buuzi litości, ale taki koniec ostatniego 
króla dorzuca nowy wstyd i upokorzenie do dzie­

jów naszego upadka. A jest w tera coś jeszcze gor­
szego niż hańba, bo jest dobrowolna abdykacja i 
pogodzenie Bię z losa®. Histerycy rosyjscy nieo- 
mieszkali też wyzyskać tego, aby dowodzić, £e ko­
rona polska została zapłaconą ostatniemu królowi, 
a zapłata przyjętą z wdzięcznością...

Następne prace zamieszczone w Boczniku, choć 
tragiczne i bolesne krzepią ducha i otuchę wznie­
cają. Przerzucają n&s one w 1st czterdzieści pó­
źniej i odsłaniają dwie postacie walecznych jenera­
łów z 1831 r.

P. Ludwik Nabislak opowiedział nam żywot je­
nerała Ludwika Kickiego, hr. Stanisław Małacho­
wski jenerała Ludwika Paca. Dwie te biografia to 
dwa epizody heroiczne. Ojtatni podobno z żyjących 
belweuerciyków, s zapałem kreśli wherunek ryce­
rza, którego imieniem brzmiała Waiszawa, kiedy 
pierwsze miesiące powstania schodziły m  organi­
zowaniu wojska i zamiarach o kładów‘dyplomaty­
cznych, a opinia ogółu domagała się czynów, żą­
dała wkrosaenia na Wołyń i Litwę, i śpiewała 
pieśń: „za Bugi  za Bug!" Pułkownik Kicki przed 
powstaniem nie należał do związkowych, a w cza­
sie powstania do jakiejkolwiek par tyi pchającej na­
przód. Lscz na pierwszy odgłos wybuchu zsudzih  
się rycerska natura, a przy pierwszem Bpotkaniu 
z wrogiem zasłynął walecznością. Odgłos jego mę­
stwa 6'begał  z bitew pod Stoczkiem, Wawrem, 
zw łat^ia zaś pod Iganiami, gdzie ściągnął na sie­
bie zarzut, że ryzykował za wiek i szedł na prze 
bój. Kicki padł pod Grochowem, przecięty w pół 
odłamom granatu. Pięknej postawy, rycerskiego 
ducha, był mubitó.em wojska i najpopularniej­
szym z jenerałów w stolic/. Nisbrakło także tej 
pięknej sławie romantycznego uroku, gdy Kicki

*

Pelesia i Kunickiego. D. 13 lutego X. Sembratowics 
był na posłuchaniu u Cesarsa, który, jak zapewnia
Ruski Syon , wyraaił nadzieję, że X. Sembratowics 
Sylwester stanie się dzielną pomocą metropolity.

—  Rozprawa w procesie Towarzystwa kredytowe­
go miejskiego we Lwowie, ma się rozpocząć d. 19 
maja. Atoli obwinieni w tym procesie czterej wiedeń­
scy spólnicy, których podczas śledztwa przywożono 
do Lwowa, zanieśli podanie, aby proces ten toczył 
się w Wiedniu. Zapewne czają się na gruncie wie­
deńskim bezpieczniejsi.

—  W Kołomyi straconym był na szubienicy Jerzy 
Drahiruk z Żabiego, chłop żonaty i dzietny, właści­
ciel gruntu, za dowodzenie bandą łupieżców, która 
w Galicy!, Węgrzech i na Bukowinie zajmowała się 
rozbojami.

—  Moskiewskie Nowosti donoszą, że Bajraszewski, 
którego, jakeśmy wczoraj donieśli, 17-letnia Kaczka 
Praskowia zastrzeliła na balu, jest szlachcicem litew­
skim. Bajraszewski poznał się z Kaczką w Warsza­
wie (?) i przez cały rok byli członkami tajnego komi­
tetu rewolucyjnego, z którego później Bajraszewski 
wystąpił i wystąpienie to życiem przypłacił. Morder­
czyni! przeciw której wytoczono śledztwo, niechoe 
jednak żsdnych robić zeźnań.

W t e c l o m o ś e i  p © lle y jm e s  Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Gruczowa i Kazimierza Sygnar- 
sktego za zamiar kradzieży pieniędzy z kieszeni na 
tandecie; nadto od jednego z nich odebrano chustkę 
białą znaczoną literami S. P.; Grzegorza Włodka, 
za kradzież tytuniu w sklepie; Zofię Susuł, za kra­
dzież p:rkala na tandecie; Elżbietę Targowską za 
wybicie złośliwe szyb w oknie; Jana Grudnia, za 
sprzeniewierzenie pieniędzy; Jana Gluśnickiego za o~ 
szustwo; Edwarda Paszczy ńskiego za rozmyślne wy­
wrócenie kosza z węglami na nogi innego mężczyzny, 
w skutek czego stłukł mocno nogę lewą tego osta 
tniego. Za pijaństwo ośm osób.

W policyi złożono chustkę białą do nosa z czer­
wonym znakiem M . M . znalezioną dzisiaj w nocy 
w ulicy Sławkowskiej.

T M W ,  W niedzielę d. 6 kwiet.: na dochód 
Stanisława Jasieńskiego artysty dram. i dekoratora 
teatru po raz pierwszy komedya w 3 aktach A. Wil- 
brandta, przełożył T. Csspelski: M alarze.—  Począ­
tek o g. 7sj.

—  Wystawa nissstsjąea Towarzystwa Przyjaciół 
gstuk plffeaydh otwarta aodzfasnic ad godziny 11-tej 
do A-tej prócs poniedziałku, —  Wstęp w niedzielę 
I I  seatów, w dale powszednie 80 gestów.

—  DuM 4 kwietnia pochmurno, chwilami drobny 
deszcz; termometr od 5*5 doszedł do 10‘2 G. Baro- 
rnete w górę idzie; o gods. 6ej rano dnia 5 kwietnia 
stan jego byś 738 1 saiłim., termometru 2’0  O. Wialr 
północno-wschodni.

—  W niedzielę d. 6 kwietnia: Ś. Celestyna; W po­
niedziałek 7go Cyryaka m. i Epifaniusza.

W l a d o n o i d  b l b i l o p a l e n e .
W drukarni Czasu wyszły z druku Pam iętniki 

Ludw ika hr. De Laveaux wydał z rękopismu L. D. L. \ 
Kraków 1879 w 8ce str. 344. Wyjątki z tych pa­
miętników drukowane były przed 10 laty w Czasie, 
i czytane z zajęciem; teraz wydane zoBtaly w cało­
ści. Najlepiej ocenia je sam wydawca pisząc: „Na­
pisane w stylu pięknym i wesołym, jeżeli jako źró­
dło historyczne nie będą miały tej wartości co pa­
miętniki Paska lub Kitowicza, to pozostaną zawsze 
zajmującą lekturą i ważnym przyezynkiem do histo­
ryi missta Krakowa". 7

—  Nr. 14 Przeglądu Lekarskiego zawiera: S z e -  J 
par  o w i e ż a  (we Lwowie): Kazuistyka rozcięcia toha- j 
wicy w chorobach grużlłcznych krtani i uwagi odpo- , 
więdnie; K r ó w c z y ń s k i e g o  (we Lwowie): Stano- ( 
wisko lekarzy prost. wobec nauki (c. d.); Sprawozda­
nie i wyciągi prac obcych; Sprawozdanie z posiedze­
nia Komisyi sądowo lekarskiej Tow. lek. krak.; wia­
domości Etatystyczne, ogólnolekarskie i bieżące oraz 
piśmiennictwo lekarskie.

Sprostowanie: We wczorajszym numerze Czasu, 
w rubryce Rosya, wkradł się błąd drukarski: W lej 
szpalcie kolumny 2, wiersz 25 z dołu, gdzie mowa o 
czynszu indemnizacyjnym, zamiast: „20 rub", należy 
czytać: „10 rub.w

®ospotostwos p o m y sł i handel.

Targ; miejski.
Dnia 31 z. m. skonfiskowano na Woln'cy na Ka­

zimierzu Justynie Kusinie kijaczce z Piasków mięso 
srowie, która przeniósłszy przez rogatkę Podgórską 
sprzedawała —  mięso to nie było pieczątką dozoru 
sanitarnego zaopatrzone.

Dnia 1 b. m. skonfiskowano na targu Maryannie 
Nowakowej z Przegini garnczek masła śmierdzącego, 
starego, ziłczałego, serowatego, zdrowiu szkodliwego. 

Dnia 2 b. m. skonfiskowano w rynku głównym ży-

wśród kampanii oiemwsty się, osierocił żonę, 
która ma towarzyszyła w ofeozseh. O ldawna nale­
żał si§ hołd tej postaci w osobnym życiorysie, 
szkoda jednak, ża szanowny autor pistący po czter­
dziestu latach, ze zbytnią jeszcze goryczą podnosi 
zarzuty przeciw głównodowodzącym, choć czrsi 
mógł uśmierzyć zbyt surowy sąd.

Życiorys jenerała Paca skreślony piórem pokre­
wnego jsu hr. Stanisława Małachowskiego, obok 
wieiu cennych & nieznanych szczegółów, mieści 
wiele zacnych, a gorąco polskich poglądów sędzi­
wego autora. Z Masausmen zajęciem słuchamy 
opowiadania o tym ostatnim z reda, co tak chlu­
bnie sakońctyl historyą zsalomitej redsiny. Opo­
wiedziany tu udzi&ł w wojnach hiszoańakiei, nie­
mieckich i rosyjskiej, w których Pac doiłaś*! się 
rangi jenerała i był prty boku Napoleona. Miiny 
pan opuszcza znów rozległe dobra na Litwie i mi­
mo, że już nie był młodym staje wsueregech 1830 
a ; v m z  z emigracją przechodzi za granicę, prze­
bywa w Paryżu f w Rsymie, gdzie go wiodą go­
rące uczucia katolickie, a wybrawssy nią w podróż 
na Wschód, umiera w Smyrnie 1835 r., „na łasce 
obcych, między nieznanymi mu ludźmi, w niemo­
żności pożegnania mu bliskich i udsśelenia estate 
alej woli". Autor prsypomina tea grób osamotnio­
ny wielteego miłośnika ojczjzay i asilażonego jĄ 
syna, pytając, cayby nie należało zaj ;ć się spro­
wadzeniom swłok i umeszeseniem ich, jeśli nie na 
ziemi rodzinnej, to przynajmniej we Francyi, ob fc 
tylu zmarłych tam jego kolegów z wojen napoleoń­
skich i powstania 1831 r.

(Dokończenie nastąpi).
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dowi Feibnaiowi Molknerowi, handlarzowi ryb, pięć 
szczupaków, które okazały się w wysokim stopniu 
sgnilizn% dotknięte, a tem samem zdrowia ludzkiemu 
szkodliwe, i natychmiast je zniszczono.

Kraków dnia 5 kwietnia 1879 r.
Siermontowski, 

komis. targ.

Nowe rozporządzenie ministeryalne o tram  
portach bydła galicyjskiego.

Onegdaj (Nr 78 Czasu) podaliśmy za Gazstą 
Lwowską rozporządzenie ministerstwa w Bprawie 
przypuszczenia bydła galicyjskiego na targi ponie 
działkowe w Wiedniu. Dziennik wspomniany po- 
wtarza dziś rozporządzenie to w części urzędowe; 
i  robi uwagę, te pierwotnie podane w części nie 
urzędowej rozporządzenie ministeryalne utrzyray 
wało zakaz wywozu bydła do Wiednia dla 14 po- 
wiatów, ogłoszone zaś dziś rozciąga ten sakaz na 
22 powiatów, a mianowicie oprócz wymienionych 
pierwotnie 14 powiatów, stosuje się zakaz takie 
do powiatów: Rawskiego, Jaworowskiego, Wie 
łickiego, Krakowskiego, Wadowickiego, Myśleni 
ckiego, Bocheńskiego ^Brzeskiego, Rozszerzenie za­
kazu na dalszych 8 powiatów nastąpiło z przyczyny, 
ia  w dwóch z nich, Jaworowskim i Wielickim, poja­
wiły się w najnowszym ciosie wypadki zarazy, 
a  okrąg zarazy wkracza takżs w 6 dalszych po 
wiatów.

3 kwietnia.
Na dzisiejszy targ dowiesiono oieląt 3314, zabi­

tych wieprzów 508, zabitych owiec 336, żywych 
wiec 2890, jagniąt 1918, żywej nierogacizny 2042, 

Cielęta płacono od złr. 28 do 45, 50 złr.; 
zabite wieprze od złr. 38 do 48 d r .;  żywe owce w weł­
nie 40 do 42 złr., strzyżone 35 do 40 złr.; jagnięta 
za parę 5 do 12 złr.; nierogacizną galicyjską 27 do 
34, 35 zlr.; węgierską 31 do 40 złr. za 100 kilo 
żywej wagi. Na wczorajszym targu kontumacyjnym 
było wołów galicyjskich 782 razem; płacono 47 do 
51, 52 V* złr.

Rozporządzenie Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 30 marca 1879 Ł. 4438 zniosło zakaz kon- 
tnmaoyjny dla bydła opasowego z G&lioyi, dzięki za­
biegom i staraniom Koła polskiego a szczególnie Dra 
Ig. Kamińskiego, dla tego targ od 7go t. m. jak zwy 
kle co poniedziałki odbywać się będzie.

Wilhelm Amirowics.
Caffć Stirbdk.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1899

jKrakówLwów Lwów-Brody 
Podwołoezys. Razem

| złr. 0. złr. c. złr. 0.
Od 21go do 31go 

marca 1879 r. 215,099 51 39,956 47 255,055 98

Od Igo stycz. do 
20 marca 1879 r. 1,447,424 23 329,102 10 1,776,526 33

Razem | ' 1,662,523 741 369,058 57 2,031,582|31
1818

złr. 0. złr. c. złr. e.
Od 21go do 31go 
marca 1878 r. c 248,366 21 69,741 26 318,107 47

Od 1 stycznia do 
20 marca 1878 r. 2,179,257 46 652,067 70 2,831,325 16

Razem || 2,427,623|67| 721,808 96 3,149,432 63

Przyjechali do Krakowa od d. 4 do 5 kwietnia.
HOTEL VICTORIA. Adam hr. Męoińaki z Dukli; 

August hr. Zamojski, Józef Brandt z Warszawy; Fr. 
Falagyay z Preszburga; Gastor Godehol z Paryża; 
Jan Mtlller z Wrocławia; Izydor Brooh z Wiednia; 
Leopold Engelman z Ołomuńca.

HOTEL POLLERA. Erazm Wisłocki z Siedlca; 
Zen. Suszyoki z Dukli; Teof. Chwalibóg z Żywca; 
Jan Knódgen z Kolonii; M. Bosser z Wiednia; A. 
Łubieńska z Galicyi; Józef Kade z Magdeburga; B. 
Rappaport z Gliwio; Alb. Bing z Norymbergi; Z. 
Jakubowski z Kongresówki; Ew. bar. Konopkowa 
z Brnia; Adolf Fuohs z Wiednia; J. Batowski ze Lwo­

wa; Jul. Meyer z Bevensen; A. Eltze z Lipska; J. 
Borgenicht z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI. Zofia Darowska z Mydl- 
nik; Karol Ciszewski z Wilkowieo; Adam Łempicki 
z Krzysztofórzyo; Edward Orłowski z Carlsruhe; Jan 
Schlotterbeck z Królewca; Rudolf Wagner a Bilska, 
Karol Paczyński z Warszawy; Jan Wygrzewalski z Ro- 
s y i; Bolesław ŹycińBhi z Kongresówki; Wilhelm Lo- 
dner z Frankfurtu.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Maksy 
milian Dzięgielowski z żoną z Oahodey; Józef Wi 
szniewski z Kongresówki; Dr Henryk Steoiermark 
z familią z Działoszyc; Wanda Putiatycka z córką 
z Kongresówki; Antoni Targowski z Kongresówki 
Kazimierz Lipiński z Sanoka; T. Zakrzewski z Kra 
kowa; Mieczysław Dobrzyński z Jastrzębi; Adam 
Plusqua z Rosenbergu; Fr. Welda z Wiednia; Ma 
rya Skalska z Wieliczki; Andrzej Niedzielski z Krze­
szowic; Jan Szczyrbowski z Tarnopola.

HOTEL pod ROŹĄ. Karol hr. Ekart z Bawaryi; 
W. Perski z Kongresówki; M. Poleski z Radomska; 
K. Schmidt z Rzeszowa; M. Rudzka z synem z Mie 
chowa; J . Siedlecki z Kongresówki; J. B. Paschma 
z Bawaryi; L. Gołuohowski z Galicyi; G. Hertmsnn 
z Piotrkowa; A. Kohn z Jaworznia.

F1EEG LĄ D  POLITYCZNY.

Wmvyi 3 kwietnia. Aj cacy a Havasa donosi 
a K o n s t a n t y n o p o l a :  Porta nie cdrsuciwssy 
fo m lm e mjśii okupacji miessanćj, przedstawiła 
uwagi względem sajęcia Burgos i Ishtimana przez 
wojska tureckie i ustanowienia gubernatora za u 
działem komisji europejskiej, którój pełnomocni­
ctwo ma być o rok jeden przedłożone.

R z y m  3 kwietnia. laba obradowała nad inter­
pelacjami w dslsaym ciągu wczorajszych obrad. 
Prezes ministrów D e p r e t i s  w odpowiedzi na in­
terpelacje bronił gabinetu od zarzutów, jakoby trzy­
mał si§ siapewnój polityki. Wyfcszcaył on swoje 
zasady pod względem stowarayezgfi, których celem 
alessrsądsać ładnych środków, dopóki stowarzysze­
nia ni® wykraczają po sa ramy statutów swoich, 
ale sa to wsselkia wykroczenie ich karać. Mini- 
steryum kierowało się tem! zasadami, biedy zabro­
niło deasonst-aeyj z godłami prseciwnemi instytucjo® 
kraju (godła republikańskie). Dalśj rozbiera mini­
ster zajścia wMadyolaaie, Genui, Chioggii, w Aag- 
liari i Rimini, ale nie chce nic bliższego wypowie­
dzieć, gdyż process % tych powodów jessese się to­
czą. WrtBicie podaje przyczyny rozwiązania nia- 
ktoryeh stowarzyszeń i oświadcza, te  kraj potrze­
bują bezwzględnie pokoju i wytchnienia, a rząd ma 
obowiązek czynić życzeniu temu za dosyć i bronić 
instyłaeyj kraju. Minister T a j a n i  daje niejakie 
wyjaśnienia o rozwiązaniu niektórych stowarzyszeń; 
żywi on nadzieję, żs wobec kwestyi trwałości insty- 
tucyj krajowych wszelkie zatargi opinij międsy 
stronnictwami ucichną. L i v y i  G o d r o n c h i  z pra­
wicy zadowoleni są z wyjaśnień ministrów, podo- 
)aieź Fdopanti z lewicy. M ar c a r a  i Cava  11 ot- 
t i  ze sferajnśj lewicy są natomiast niezadowoleni 

oświadczeń rządu. C a v s l l o t t i  wnosi porządek 
dsienny, w którym Izba wzywa rząd, aby utrzy­
manie porządku połączył z szanowaniem wolności 
otobistój. Sslla wnosi odroczenia nad tym porząd­
kiem dziennym na pół roku. C r i s p i  abija wsio- 
sclf; Belli, gdyż sądzi, źe należy rozprawy nad kwe­
sty ą toczącą się zakończyć zaraz. D e p r e t i s  dzię­
kuje Sslli sa jego przy tśj sposobności poparcie, 
»le sądzi, la  wnicssl jego nie jest w porę, poozem 
B e l l a  cofa takowy. Jutro Izba poweźmie uchwałę 
nad porządkiem dziennym C&v&llottego.

L o n d y n  3 kwietnia w nocy. W Izbie wyższej 
margr. S a l i s b u r y  odpowiadając na zapytanie 
saargr. L a n d s d o w n e :  Widoki co do ugody o 
granicę grecką nie są w tej chwili korzystne, ale 
minister nie powątpiewa wcale o ostatecznym re­
zultacie układów. Anglia zachowuje takie samo 
stanowisko, jak na kongresie; zalecała ona Porcie 
' zalecać nie przestanie w jej własnym interesie, 
aby posłuchała rad innych mocarstw. Rząd gotów 
est ofiarować Porcie swoje kierownictwo, ale kie­

rownictwo stanowcze, o jakiem mówi Landsdowne, 
pachnie prochem. Widoki zaspokajającego załatwie­

nia będą lepsze, skoro dzisiejszy ucisk na# issyoh 
pankach Turcyi ustąpi. Greeya zaś raczej zyska 
nil straci na zwłoce. Z powodu wdania się lorda 
K i m b e r l e y s  lord Bs&ooi ł s f i e ld i  ieG^a* 
cya nigdy nie przypisywała, aby zalecająca prze­
mówienia na feongresis mialj obowjąsywso mocar­
stwa. Szło tylko o porusssais ze strony Fnwęyi, 
które objawiło ogólno usposobienie mooarst*. Bis- 
maik dał na to nacisk przy końcu kongresu. Zre­
sztą niesłusznie przypuszczać można; iż się nic nie 
stało; układy bo dam odbywały się. Grecja i Tur­
cja układały się w myśl kongresu. Jest cztery czy 
pięć pytań granicznych do rozstrzygnięcia; roawią 
zanie jednego, musi poniekąd dotykać innych. Mow 
ca nie wątpi o wyniku obrad i przyznaje możność 
załatwienia w ten sposób, żb Greeya otrzyma 
wssystko, do czego ma prawo, a Turcja ais zostanie 
upokorzoną.

Londyn 3 kwietnia wieczór. W dalszym cią 
gu obrad Izby niższój N o r t h c o t e  oświadcza, il 
niedobór za rok upłyniony wynosi 2,291,800 fant 
ster!., wliczając w to kredyty dodatkowe na przy­
gotowania spowodowane kweatyą wschodnią w ilo­
ści 6128,000 fant. sterl. m  wojnę w Transvaal
592.000 f. I na wojnę w Żalu 1,559,000. Z tego
5.350.000 wzięto sa kredyt a 2,900,000 wypłaco­
no z podatków. Preliminarz na rok bieżący obli­
cza rozchody na na 81,183,000 f. st. & dochody na 
83,055,000; tak il  pozostaje nadwyżka 1,900,000, 
która sspewae obróconą będzie na koszta wojny 
w Zulu, i wjBtarcsyć powinna. Bidżet nie doma­
ga się podwyższenia podatków, wyjąwszy podwyż­
szenia cła od cygar na .2 pensy od funta. Spłaca­
nie bonów Bkarbowych pozostaje do przyszłego ro­
ku. G l a d s t o n e  ż^da odroczenia obrad nad budźe- 
tęm, na co rząd przystaje, rozbiór zatem budżetu 
naznaczony jest aa d. 24 kwietnia. Rezolucja fi­
nansowe uchwalone zostały w pierwszem czytaniu.

Londyn 3 kwietnia. Chwilowy stan układów 
o mięszaną ekupacyę jest taki: Anglia i^Austrya 
zostają w zupełnćj zgodzie co do konieczności 
wspólnego zajęńa wschodniśj Rumelii. Przedstawia­
ją om  Porcie, le  źle jój doradzają, aby t i |  sprze­
ciwiała okupacji wspólnej, skoro sama nie byłaby 
w stanie przedsiębrać cokolwiek przeciw nieprzy­
jaznym żywiołom w tćj prowincji, będąc bez pie­
niędzy i posiadając armię zdezorganizowaną. Je ­
dynie załogi mieszane mogą utrzymać sgokojnośó 
po ^yjśalu wojsk rosyjskich. Dla tago Anglia i Au- 
strya obstają prsy miaszanćj okupacyi. _ Wniosek 
turecki względem przedłużenia clynncści_ komisji 
międzynarodowej, nie daje wcale rękojmi spokoj- 
nofiei, gdyż komisja nie ma wojsk na zawołanie.

K openhaga 3 kwietnia. Król przyjmował 
dziś nowego posła niemieckiego bar. M a g n u s a ,  
który wręczy! swoje listy wierzytelne.

P e t e r s b u r g  3 kwietnia. Ber Im sta Btirsen Ztg 
postawiła przed niejakim esassm pytanie względem 
umarzania rosyjskich pożyczek na wojnę wschodnią. 
Diiś odpowiada Journal de St. Petersbourg, że u- 
marzame obu pożyczek wschodnich zaczyna si§ 
w rok po Ich wypuszczeniu w obieg w calu spła­
cenia ich w ciągu 49 lat, a przeto z pierwszńj po 
: łyczki umorzono d. 1 czerwca 1878 milion a od 
drugićj pożyczki umorzenie V/» miliona rozpoesnie 
się d. 1 lipca r. b.

W ashington 3 kwietnia. Nominacja Andrze- 
a D. W h i te  na posła Stanów Zjednoczonych w Bsr- 
inie potwierdzoną została przez senat.

Izba deputowanych w Wiedniu ukończyła wczo­
raj rozprawy ogólne nad budżetem, uchwaliła nie­
mal jednomyślnie przejść do rozpraw szczegółowych 

rozpoczęła je bezzwłocznie, po zwróceniu uwagi 
przez p. Rechbauera, iż budżet musi być jak haj- 
ychlej uchwalony, aby Izba wyższa mogła go za- 
atwić jeszcze w ciągu kwietnia, inaczej zaszłaby 
>otizeba przedłożenia prowizoryum podatkowego. 
)r Rachbauer oznajmił zarazem, że do 17 b. m. 
iędsie przerwa w posiedzeniach z powodu świąt. 

Zdaje się tedy, że Rada państwa nie przeciągnie 
swych posiedzeń po za kwiecień i nie doczeka się 
wykonania traktata berlińskiego. Chociaż zdaje się, 
Se gdyby nawet w maju obradowała, to się wyko­
nania nie doczeka.

Sejm węgierski wybrał wczoraj prezesem swoim 
p. Szlavego, byłego prezesa ministrów. W Peszcie 
uważają ten wybór za wielkie zwycięstwo gabinetu 
Tiszy, atoli nie w tym ducha, jakoby wybór Szla­
vego był choć przez chwilę wątpliwym, skoro tenże

kandydaturę przyjął, ale z tego powodu, iż p. Ti- 
szy powiodło Big w ogóle zyskać p. Szlavago na tę
godność. Jsszfea podesas dyskusyi adresowej nale­
żał Szlavy poniekąd do przeciwników Tiszy, a jego 
przezorne Zachowanie się w kwestyi okupacyi ka­
zało wnosić, że Szl&vy w danej chwili Btanowczo 
m ń m  J^eeiw  Tiszy. Tymczasem pokazuje się, 
że nastąpiło nini Porozumienie. Bądź co
bądź, nafetek tan jest węgierskiego bar­
dzo pożądanym. ~ k

Parlament niemiecki odroczył się Ł  3g>. ®- m# 
do 28go. .

Beichs Anzeiger pisze: ^Poseł niemiecki W Pe­
tersburgu jenerał Sohweinitz rozpoczął d. 2 b. m. 
kilkomiesięczny urlop swój udzielony mu dla pora­
towania zdrowia. Aż do przybycia p. Alvenslebena, 
posła praskiego w Darmstadzie, który zastępować 
go będsie, jako w nadzwyczajnej misyi urzędujący, 
obowiązki poselskie w Petersburgu pełnić będzie 
drugi sekretarz tego poselstwa książę Arenberg“. 
Z powyższego doniesienia wynika, źe jen. Schwei- 
nitz odwołanym został pod formą oBłoniętą urlo­
pem, bo urlop kilkumiesięczny posła na tak wa- 
żnem stanowisku i w okolicznościach dzisiejszych, 
gdy na Btole jest sprawa okupacyi wspólnej, nie 
da się wytłumaczyć. Jeśli jen. Schleinitz jest na 
prawdę chory i potrzebuje oddalić się na kilka mie­
sięcy, natedy szłoby nie o zastępcę, ale o następcę 
jego; sastępuja go zaś reprezentant o wiele niż­
szego stopnia, Alvanslebes, którego saisya w Heayi 
jest więcej dworską, niż dyplomatyczną.

Narada poniedziałkowa ks. Bismarka z b. mini­
strem Windthoratem jest nieustającym przedmiotem 
rozbiorów deiennikarskach, z których jedne widzą 
w tem pierwszem spotkaniu po lataoh jedenastu 
dwóch przeciwników, punkt zbliżenia się bądź w kwe­
styi kościelnej, bądź pod względem reformy ekono. 
micznej, bądź też w sprawie Hanoweru i Brunszwi- 
ku. Germania zaś i dziś powtarza swoje zapewnie­
nia, że jakiekolwiek kwestye mogły być w tem 
spotkaniu rozbierane, naczelnik stronnictwa centrum 
nie poświęci interesów Kościoła żadnym względom, 

wszelkie tu odnoszące się przypuszczenia są wis- 
rutnem kłamstwem. Zgody państwa z Kościołem 
pragnie środek Izby, ale zgoda nie jest podda­
niem się.

Pomieniony dziennik cierpko wyraża się o wie­
czorach kanclerza niemieckiego, gdzie przy piwie i 
tytonia traktowana są sprawy publiczne, a wieczory 
te n j |  swoich historyografów. U dworu wzięto sa 
złe kanclerzowi, że podczas śmierci wnuka cesgr- 

go dał taki wieczór piwny dla swoich przy­
jaciół.

Gabinet włoski Dapretisa wyszedł cało z obszer­
nych rozpraw nad interpelacjami z powodu zam­
knięcia pewnej liczby stowasysziń republikańskich 
" s powodu zaktzu demonstracji, jakie się OBtat- 
nsemi czasy zjawiały po miastach. Izba przeszła 
do prostego porządku dziennego nad interpelacja­
mi, d e  nie bes zastrzeżenia w słowach: „po wy­
słuchaniu wyjaśnień ministrów8, a wyjaśnienia te 
zawierały usprawiedliwienie się rządu.

Na interpeiacyę w sprawie okupacji mieszanej, 
wniesioną w parlamencie angielskim, odpowiedział 
onegdaj kanclerz skarbu Northcote. Z słów mini­
stra wnosić można, że główne trudności pochodzą 
ze strony Porty, gdyż Sułtan jest zdania, źe będzie 
sem w stanie utrzymać w prowincji tej spoaój i 
porządek. Z innych źródeł wiadomo, że Porcie 
idzie głównie o obsadzenie wojBkami tureckiemi 
Burgas i Ichtyman; pierwszy jest bowiem najdo­
godniejszym dla wojsk rosyjskich portem, drugi 
najważniejszym punktem strategicznym przeciw Zo­
fii. Wreszcie żądają z Konstantynopola instalacji 
gubernatora, kiedy przeciwnie mocarstwa chcą zda­
je się powierzyć delegatowi komisji międzynarodo­
wej zarząd kraju. Porta musi silnie obstawać przy 
swoich warunkach i prócz zasadniczych Btawiać 
praktyczne przeszkody, gdyż z Paryża donostą do 
Pol. Cor., iż w Ramelii nie dojdzie się do żadnego 
rezultatu, dopóki przesmyki bałkańskie nie będą 
w rękach tureckich. Udział Włoch dotąd jeszcze 
niepewny.

Zwolennicy okupacyi głoBzą, że projekt ten wy­
wołał ogromne rozczarowanie i niechęć między Buł­
garami. Spodziewali się oni poprostu przedłużenia 
ikupacyi rosyjskiej lub wejścia wojsk tureckich. Na 
tę ostatnią ewentualność przygotowywali się od da­
wna: wszystko do powstania było gotowe: broń, 
amunicja, nawet działa rozdane w znacznej liczbie, 

milicja zupełnie wyćwiczona i uzbrojona. Wie­

rzyli wseyaoy w zapewnienia ks. Dundukowa: „Żel 
w chwili czynu Europy nie będzie," a okupacja mię- 
szana pokrzyżowała im plany. Żywią wciąż jeszcze 
nadzieję, źe gdyby nawet przyszło do okupacyi 
mięszanej, wywieszona z wielkim hałasem chorą­
giew zjednoczenia Bułgaryi, zrobi wrażenie i pocią­
gnie za sobą nowy skutek. Pod pewnym względem 
Bułgarowie nie mylą się woale; dnie traktatu ber­
lińskiego już policzone, nie doczeka on nawet 3go 
maja, & kto wie, czy wcześniej, niż wszyscy przy­
puszczają, zjednoczenie Bułgaryi przestanie być fra- 
 i zamieni się w rzeczywistość.

Ostatnie telegramy „Cmsh .®

B u d a - P e a z ź  Sgo kwietnia* Na interpelację 
w kwestyi wschodniej Ramelii w I*bie niższej od­
powiedział T i s z a ,  że ponieważ układy są wtoku, 
przeto nie może żadnych udzielić wyjaśaień, do­
póki nie zapadnie uchwała. Cel i dążność układów 
wynikają najwidoczniej z tego faktu, S® główną 
rolę w układach grają Anglia i Austro-'W v“8ry» 
rych usiłowaniem jest wykonać traktat bb'^hM®1* 
Izba przyjmuje odpowiedź tę do wiadomości.

Rzym 4 kwietnia. Izba deputowanych prowa­
dziła dalej długie obrady nad postępowaniem rzą­
du względem Btowarsyszefi republikańskich. Wre­
szcie uchwaliła 273 głosami przeciw 37 porządek 
dzienny wniesiony przez S p a n t i g a t t e g o ,  który 
mówi, że Izba po oświadczeniach ministerstwa prze­
chodzi do porządku dziennego. Wielu deputowa­
nych oznajmiło, że w takim porządku dziennym 
upatrują wotum zanfmia, gdy natomiast Inni oznaj­
mili, iż głosują tylko za brzmieniem porządku 
dziennego.

Londyn 4 kwietnia. London Gazette ogłasza 
depeszę ajenta angielskiego z d. 1 marca z nad 
granicy kraju Zulu od Btrony lądu. Zapowiada on 
przybycie wysłanników króla Cetewayo (nazywa on 
się właściwie Keczwajo), którzy oświadczą, że Ge- 
tewayo nigdy nie zamierzał prowadzić wojny z An­
glią, a nawet wtenczas jeszcze starał się uczynić 
zadość żądaniom gubernatora Bartle-Frćre, kiedy 
już kroki nieprzyjacielskie były rozpoczęte. Bitwa 
pod Isandulą nastąpiła dla tego, źe jazda angiel­
ska uderzyła na posterunki Zulów. Naczelny do- 
wódzca wojsk Zolu został usunięty za to, że nie 
przeszkodził żołnierzem wzięcia w walce udziału. 
Wreszcie żąda Cetewayo zawieszenia kroków nie­
przyjacielskich i podjęcia na nowo układów.

P e t e r s b u r g  4 kwietnia. Według urzędowego 
sprawozdania z d. 3 b. m. dochody z ceł wynosiły 
w tym roku (od 1 kwietnia 1878 do 31 marca 1879) 
11,014,358 rubli, to jest w porównania z rokiem 
przeszłym o 2,897,218, a z rokiem zaprzeszłym o 
9,143,298 rubli więcej. Przywóz złota i srebra wy­
nosił 3,282,145 rubli, a zatem więcej o 2,894,394 
niż w roku przeszłym, a o 2,894,160 niż w roku 
zaprzeszłym. Wywóz złota i srebra wynosił w tym 
roku 1,912,587 rubli, a w porównaniu z rokiem 
poprzednim czyni więcej o 531,473 rubli, a z ro­
kiem zaprzeszłym mniej o 4,271,493 rubli.

Wićdsi 5 kwietnia, godzina S m. 3 t  
po po t— Renta papierowa 65*35.— Renta srebrna 
65-70. — Renta złota 77-60. — Losy z r. 18*8 
118*—. — Akcje Banku Narodowego 803- —. -H 
Akoya kredytowe 246*25. — Londyn 117-15. —J 
Srebro —•—> — Napoleony 9-32 */a. — Lombard} 
67-25. — Losy I roku 1864 152*50. — A leja ko­
lei Karola Ludwika 233-—. — Akcye kolei Lwo* 
wsko-Gzerniowieckiej 128-75. — Akcja kolei węg.- 
północno-wchodn. 120 25.— Anglo-Bank 105-50 —< 
Obligacje indem, galic. 88-—. — Losy prem. 
węgierskie 97-75. — Akcye kolei Koszycko-Bog; 
106 75.— Akcye kolei półn.-zach. austr. 121-25. 
6*/a Liety aast. łupoteoine 92*50.—Marki 57 55—. 
Ruble 114*12. — i*/a Listy sast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 88*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

B&DAETOR ODPOWIEDZIALNI I  WTDĄWOA 
Antoni MtotuJtonsti.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
Rongiegiicyl Kupieckiej. 

K r a k ó w  5 kwietnia.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. . . . .
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ..............................
Marki niemieckie za 100 marek.........................
Dukat w a ż n y .......................................................
20 frankówka . .  ........................................
Imperyał ważny .................................................
Srebro austryackie za 100 złr.............................. ....
Kupony sreb. płatne » ..............................

«

i |
i i

Listy zastawne i obligi.
■*/, pożyczka krajowa galicyjska . .
(bligacye indemńizacyjne galicyjskie 
•/i listy zast. Tow. kredyt, ziemsk, ,
•/o listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ,
y* listy „ banku hipot. . ,
*/i listy dłużne galic. zakł. włość. .  ̂ „
V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
iji  listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
'•/6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . ■ 
’rioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100^ 
y& listy zastawne Król. Pol. ser. I r"  "*ł'1!1 
y  listy zastawne Król. Pol. ser. H 
"/> listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
yi listy likwidacyjne Królestwa Pol.

»jgs aSi'sc8* P«
? s
31
OS
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za 100 rnbli 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W ie d e ń  4 kwietnia. 

Obligi długu państwa.
4ys% Kenta papierowa  ....................
4*4'/, n srebrna...............................
4 •/„ „ z ło ta ....................................
3VłV# Losy z roku 1854 po 250 złr. ,

płacą żądają

113 -  
1 50 

56 90 
5 48 
9 28 
9 40 
99 75 
99 25

114 50 
1 65 

57 90 
5 58 
9 45 
9 60 

100 50 
100 —

89 -  
87 25 
80 50 
86 60 
92 — 
92 —

89 25

88 25
93 50
94 50

93 — 95 —

87 50 89 50

91 — 94 -

94 — 
40 — a.

98 —
70 ~ d

------- -------
99 50_q 
88 50 g

101 - 4  
9 0 - g

230 — 
126 50 
249 -

234 — 
130 50

60 —

18 50 
24 -

20 - -

65 45 
65 70 
77 15 

115 25

65 60 
65 85 
77 30 

115 75

4% Losy z roku 
4% »

1860 po 500 złr. 
100 złr.1860

* 1864 ,  100 złr.
„ „ 1864 „ 50 złr.

Losy Como-Renten . . . .

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie ...........................10% podat.
Bukowińskie..................... „ „
G a lic y js k ie ..................... „ „
Morawskie . . . . . .  n „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą z k ie ............................... „ „
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7% „
W ęgiersk ie.......................... „ „
Węgier, z klauz. 1867' . „ *
5“/o Obligi poż. kolei węgierskiej . .
6% Renta węgierska złota . . . .
4'/,% „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositcn-Bank . . . .  200 „
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „

„ „ dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Real-Credit-Bank . . . .  200 „
Unionbank . . . . . . .  100 *
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

a Lombard- & Es.-Bank 100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . 
Alfóld-Fiume . . .  200 
Aussig Toplitz . . . 210 
Donau-Dampfseh.*Ges. 525
E lż b ie t y ........................ 210
Linz-Budweis . . . 200 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 
Nordwest austr. . . 200 

„ ,  Lit. B. 200

200 złr. bez%
5%

5%

5%

płacę żądają

118 -
127 75
152 50 
150 50 
26 50

118 50
128 25 
153 
151 50

102
84 
88 

102
104 50 
99 75 
96 50 
99 50
78 
84
79 50

105 
88 65 
66 90

105 80

142 r j  
247 20 
228 50 
160 -  
760 —

805

74 90 
108 50 
116 -

124 50 
348 -  
572 — 
176 —

133 25 
2170 

138 28 
232 75 
107 50 
128 
121 50 
59 75

103 — 
84 50 
88 25 

102 75 
105 — 
100 75

100 50 
79 
84 50 
8) -  

105 25 
88 80 
67 20

106

143 25 
247 40 
229 
161 
765 —

807

75 10 
109 50 
116 50

125 -  
351 — 
574 — 
176 50

134 -  
2180 

138 75 
233 25 
108 -  
128 501 
122 50 
60 25

R u d o lf a ........................ 200
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 
Stidbahn (Lombardy). 200 
Siid-nord. Verb. (Par.) 210 
Theissbahn (Cisańska) 200 
Tramway Wiedeń.. . 170 

.  „ nowe 70
Węg. gal. Lupkowska 200 

» Ńord-Ost , . . 200 
- Westb. Stuhlw.. 200

Akcye różnych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5% 
Gas-Industrie Wied. 90 „ a
Liesing. browaru . . 100 » „

Listy zastawne.
6”/0 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ « a MpijT; 33 lat
6% Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5%% a a złote . 36 lat 
4% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5% ,  ,  a a nowe 37 lat
6% * Bank. Hipot. lwow. . . .
6% „ « Włość. a . . .
5%% Hipot. Morawskie. _. . • 36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5% a a » » na w. a.
5% Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5*/,% Real-Creditbank . . • 36 % lat 
5%% Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
5V«% Weg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
5*/,% ,  Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . 
Alfold-Fiume . . . -

,  Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfseh. . . .  300 

100 i 200 
n a złotem . 200 

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150
E lżb ie ty ........................... 100

„ Em. 1862 . . 300
„ Linz-Budweis . 200 
„ Em. 1870 . . 200
” ,  1872 . • 200

Salzb.-Tyr. 1873 200

. 300 złr. 5% 

.200 „ ,
D w
• 6% 
» 5% 
a bez% 
r 4%%
W iy
n 5%
M H 
1) » 
o  9

płacą żądają płaoą żądają płaoą

130 25 130 — Eperies-Tarn. węg. część 300 r> 5% 69 — 69 50 4% Donau-Dampfseh. . .|złr. 105 ’ 103 — 104 —
95 — 96 - Ferdyn.-Nordb. m. kón. . • 4%% 104 25 104 75 I n s z p r u k u ......................... 20 124 — §24 50

256 25 256 77 a - wal. austr. . » 98 50 --  --- K eglew icha......................... „ 10% 17 50 18 —
67 50 68 — ,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 103 50 103 90 Krakowskie......................... ....... 20 18 70 19 —
90 50 91 50 a poż. 14 milion. 1872 • n 105 80 106 20 Ofner (miasta Budy) . . „ 40 37 50 38 —

195 - 196 — a poż. 1876 r. . . 100 złr. 5% 103 — 103 50 P a lf fy ................................... a 42 34 35 —
182 50 183 — Franc. Józefa Em. 1867 . 200 w » 89 70 89 90 Rudolfa . ......................... ..... 107, 18 50 19 —
_ _ _ _ „ a Em. 1873 . 200 n n 86 75 87 25 Salma ................................... * 42 46 75 47 25
91 — 92 — Fiinfkirchen-Barcser . . 200 » M 86 — 86 50 Salzburgskie. . .  . . . * 20 21 — 21 50

120 50 121 - Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 » 100 75 101 25 St. G e n o i s ......................... ..... 42 37 50 38 —
115 25 115 75 „ II ,  1867 300 n *» 100 — 100 25 Stanisławowskie . . . .  * 20 25 — 26 —

a HI ,  1871 300 98 — 98 50 4'/,% Tryesteńskie . . . , 105 118 50 120 —
IV * 1872 300 W ------- — — 4% m . . .  a 50 61 — 63 - -

Glognitzerbahn na mon. kon. 4%% 91 — i------- W ald stein a ......................... „ 21 29 25 29 75
_1_ — ■ — Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 5% 74 - 74 50 Windischgratza.................... *! 21 33 — 33 25
85 — 85 50 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 M4%% 80 25 80 75
43 50 44 50 a II „ 1867 300 n 5% 84 50 84 76 Waluty.

III « 1868 300 » 9» 75 — 75 50
„ IV „ .1872 300 N » 71 — — — Dukaty w a ż n e .............................. s , 5 52 5 54

Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200

T) M 65 75 66 — 20 frankówki . . . . . . . . , 9 30* 9 31
90 -  

114 50
91 — n

M
»
*

68 -  
90 50

69 — 
91 —

Imperyały rosyjsk ie....................
Funty szterl. angielskie. . . .

• • 9 57 
11 71

9 58 
11 76

98 25 98 75 a Lit B. . 200 » 84 10 84 30 Listy tureckie złote ..................... 10 57 10 60
„ Em. 1874 200 w « 103 30 103 80 Srebro za 100 złr........................... . . ------- -------

91 50 92 — Pragsko-Dux . . . .  150 » bez% 

5 %
N

------- — — Kupony srebrne za 100 złr. . . ------- ------ -
95 _ 97 — a Em. 1872 . 150 » — — ________ - Marki niemieckie za 100 marek. • 57 40 57 45
83 50 ’Rudolfa ......................... 300 » 82 — 82 - Ruble papierowy zą 100 . . . 114 25 114 50
94 -  
80 25

'  „ Em. 1869 . . 300 N 79 30 79 60
Em. 1872 . . 300 ił » 77 80 78 20

87 50 88 — „ Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I . . 200

» n 95 50 96 — L w ó w  4 kwietnia.
87 50 88 — H 66 60 67 -

Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem.93 25 Staatseisenbahn fr. 500 . 3% 162 50 163 - 255 - 259 —92 75 a •

93 50 94 - a Em. 1874 500 . W 157 50 158 50 a ‘ • 87 20 88 —
„ Em. I . . .  200 n 5% --  -- --  -- 4% a a a a a • * • 81 — 82 —
„ Em. II 1874 . 200 u w ------- --  -- 5% a a a a 37-letnie • 87 20 88

100 45 100 60 Siidbahn (Lombardy. . 500 fr. 3% 115 60 115 90 6% a a Banku hipot. gal. • 92 25 93 10
93 — a a • 200 złr. 5% 100 90 101 20 6% » a B włośeiań. gal. . 92 50 93 50
86 — Siidnordd. Verbind. . . 100 n 4%% 88 50 89 — 5% Obligi indem. gal. 10% podat. . 87 50 88 50
99 75 100 50 a a H Em .. yt 5% 86 — — — 6% a pożyczki krajowej • > 90 - 91 —

» » BI a • n » 76 75 77 25 Rubel rosyjski papierowy . . . • • 1 14 1 16
97 - a Em. 1875 Yt ł> 97 75 — — Srebro a u str y a ck ie .................... a • 99 50 100 50

Theissb.-Gesell. . n M 86 75 87 25 Kupony w s r e b r z e .................... • • 99*25 100 25
Węg. gal. Łupków. . . 200 

a » II Em. 200 
a Nordost . . . .  300

» » 68 50 
64 50 
70 75 
84 -

69 50

73 75 74 —
» » 65 — 

71 - W a r s z a w a  3 kwietnia.
rub. | kop. rub.|kop.

V
73 25 a .  złotem . 200 to 84 25
70 50 
98 50

1 
1 

1 
I

„ Westbahn . . . 200 
a Em. 1874 200

»
»

to
n

69 75 
69 -

70 -  
69 50

4% Listy zastawne I seiyi . . 
4% a a H a • •

a a 
a a

------- ------

103 25 103 75
Losy.

kupon . — n r
------- ------ 5V, » a nowe 1869 r. • . 100 - 100 20
____ -------

5% Donau-Regul.................. z
kupon . — 140

94 25 94 50 łr. 100 106 50 107 25 47, Listy likwidacyjne . . . . a a 88 50 88 70
92 - 92 50 Premiowe Wiedeńskie . n 100 107 90 108 20 kupon . — 135
91 75 92 25 ,  Węgierskie . . M 100 97 75 98 25 Akcye kolei Warszaw.-Wied. a  a ------- ---
87 -  
92 50

88 -  
93 50

3% „ Tureckie . . . fr. 
K r e d y to w e .........................złr.

400
100

20 75 
164 75

21 25 
165 25 57, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 . — » «aa» -----—

84 25 84 50 Clary .............................. U 42 36 - 36 75 57« a . s  a a  ,1866 , — — —



f (938)

HENRYK Korybut K SIĄŻĘ
Woronleokl

Ofiser wojsk polskich z r. 1812, 81, 
i 63 ozdobiony krzyżem - V i r t u t i  

M i l i t a r i * .
Po d h g 'e j i ciężkiej chorobie, opatrzyny _ŚŚ. 
Sakra,me utami przeżywszy lat 85 przeniósł 
się do wieczności w d. 28 Maro* w Haczo­
wie w ziemi Sanockiej. W smutku pogrąże­
ni Krewni zapraszają Kolegów zmarłego oraz 
pobożnych Chrześoian na Nabożeństwo ża­
łobne, które się odbędzie w kościele 0 0 .  
Franciszkanów w Krakowie d. 8 b. m. o go­

dzinie 10 zrana.

K S I Ę G A R N I A

O. Gebethnera 1 Spółki
w  K r a k o w i e

ofrzymsła na skład główny:
Dm J .  R o s t a f l l i c k t e f f o ,  Prof. 

Uniw. Jag. Wykład publicany c 
p r a w i®  M n ith llS B  W prayro- 
d»ie, miaay w Warszawie w dniu 
27 marca 1879 roku na korzyść 
Towarzystwa osad rolnych. Kra 
ków 1879 r. Cena 50 cut.

(8851-3)

W Błoniu pod Tarnowem
jest do nabycia w każdej chwili rs S łf lP y  n z t a *  
l i i  b y d ł a  o p s t a s w e g o ?  pare wołów waży 
co najmniej 17 ctr. w. migsa. (934-1-8)

(£-I-fS6) •jippjspiM  u 0s?^3ia raezBi 
sa  og 'JJST p o d " E s i ą o e j B l z a o i M Z  fe in  
f e d  pęowopmjjk •uiHBpimd® op M{z 08I 
§n? 0  es ipK&śp|o i  o e*ou onoip iw spd

O i l l H T I d
fmiTn>8 ffTłiMU palisandrowy, najno- 

le .  %jś:H  wazej komfcmkcyi, o
siedmiu oktawach, mało ograny, jest do sprzeda­
nia. Wiadomość u stroiciela fortepianów przy ulicy 
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 348 w Krakowie, (fi'39-3-3)

s r o u p
■niwi-lilsiiliui-idiwj
Alełs. Mańkowskiego

przez pp, lekarzy wypróbowany środek we wa 
kich uporczywych katarach, długotrwałych

środek we wszel-
„____________ T - ka­

szlach‘i chrypkach przy zapaleniu kanału od­
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płncowćj 

" m. Skuteczność ootwierdzala liczne
kaidój

._____  , dmie płuco .
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każ 

flaszki są dołączone.
®ówae składy utrzymują pp. aptekarze: 

W B b r B k o w ie  W .  B e d y k ,  p u d  B a -  
rasalsSeauj we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
niowcach W. Beldowioz; w Warszawie H. Ku- 
charzewaki; w Wilnie P. Gruźewski; w Wie­
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
w kaidój aptece na prowincyi. (853-1-)

N p ę t a  hodowla rdt w Niemczech
firma: I>e©g«n Jr. K 5 *
e te lte  w T a r y n s M  ma zaszczyt oznaj­
m i j  §s rozpoczęła wysyłkę swych „wspa­
niale iaojI®w®siycli drjgew«fc ró  

i i a y c h ^ .
W » * * i i f t a l e  « @ r t y m e n t . a  

d r z e w e k  f e « » r o n o w y ® b  bez sk*xy 
1—1 Va metra wy sefe-jfei, 25 siziuk mar. 30, 
50 mar. 55 ,100  m i i .  1 0 0 ,10Q0 mar. 900;  
25 nowości n u r. 40.

Mój nąjaoaszy l& a ź a le g  w ó ż , obej- 
mająsy najpiękniejsze raeczy w dzi?dz<Eie 
S A © d » w li r& ż*  rozsyłam dam o i o- 
płataia. TJdnga puakta&Iaa,, objaśnienie 
szybkie. (962)

erbad
(styryjski Gastein), 

rozp®ozQol0 pory 1 mija b. r.
przy kolei południowej (pociągiem pospie­
sznym z Wiednia 8 1/a, z Tryestu 6 godzin), 
bardzo silne cieplico od 30 do 31* R., co­
dzienna ilość wody 36,000 wiader, szcze­
gólnie skuteczne w gośćcu, reumatyzmie, 
cierpieniach nerwowych, porażeniach, osła­
bieniach, chorobach kobiecych, Wstrzyma­
niu menstruacji, zastarzałych wypocinach, 
chronicznych nieżytach, bólach kości i  sta­
wów itd. Wielka łach* ii gustownie urzą* 
dioise nowo kąpiele oddzielne i Tannowe, 
wygodne teieśzbąuia, bardzo urocza oko­
lica górska, obszerno cieniste przechadzki, 
nowo zbudowany wodociąg, chłodnik. Le­
karz kąpielowy M c. 11. J la y r  l i o f e r ,  
operator z Wiednia (do końca kwietnia w 
Wiednia IX. Bergstraise 19). Obszerne pro- 
aoekia z cennikiem darmo i opłataie przez 
ByrekcyękąpielowąKOmerlsad 
Untersteiermaik. (793-1-2)

W3TC. i tpi Ma ia sraorj
zabijająca z pewnością wssystkib gryzonie, 
s&tosisast nieszkodliwa dla wszwatkich zwie­

rząt domowych.
Be nabyć a prawdziwa w U r a l u *  w i e  

u p. M. Jawornickiego, we Ł w s w l e  u 
I>i>. J. Bdeera, Piotra Mikoks ha, J. Pi«- 
pea*, Zygm. Ruckera. (679 4-12,

Cena za sztukę 50 o.

CZAS a Nieżneti 6 Kwietnia 1878.
8WUJŻY TEANBPOST

Kapeluszy Paryskich
na Bez( »n wiosenny poleca

S a lo n  M o d  w  K r a k o w i e
B ynuk 46, 1. piętro . (929-1-3)

Łaskawej pamięci!
polecając się, donoszę, i i  przyjmuje zamó­
wienia na piękny, nowy i  ozdobny k a w i “  
s s r& a , jakott ń  ż » ł© ta ’M S i ó w ,  de 
r 6 £ f c j  itp. dla dorosłych i małych dzieci. 
N iep o sy ta  fei .torów do agody, dlatego wy­
najmuję taniej, i punktualniej we własnym 
domu pod Ii. 50 przy ul. S m o l e ń s k ,  idąc 
ul. Zwieranie ;eką na prawo. (522-10-11’

« I .  P ę k a l s k i .

Medal w Paryżu

SIROP I PASTA Doktor* ZKD 
ma Ko Mnie i Balsamie Murań 

sh im, przeciw Zapaleniu h «?>-*- 
Ww oddechowych, hoklv~
W azowi, nieivtowi ha- .A 

«r b u rtow a  w ąptek. PP. Trsuczyćnklego i Redyk#,
w P o z n a n iu  u  Cr# Manztewics.a, 
w ezjsjuiiowoAoa u P. Golichowskiąfo.

We L w o w i e  u p. Kąlikstg, Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek; w S t a n i s ł a w o w i e  w aptece 

F. Steelier*. (70-14-

k\\ Jaijtvu 1 bt r.£ł) an li>c» 
fnit < Uili. iBitoliŚiniiS,

t̂ K- n'D00TEniirt)tei!CKitti't beilen 
’ (onntf. yftti ;.nc(t> ten <*«
trmt<S Jtiw# S)tl<ftiiflcrć"*) sin !'™(’o!»;K alter non 7S 3ol):*v noUfldntij 
jrteilt. »Ue ter »  ali.teit (icmnb.

lOnrlią, i>eH sh, ictoi 187S. 
jterm r̂ajî ttiipnnainrl̂ enhcrg 

IlritmeUStraśe S8.
•) 311 I>c,iiet)cn i'UrcS:

I t r .  P I .  B s w l c i e w a k i  Apotheker 
in KEAKAU. (2743-7-8)

uływ# się s  niezawodnym 
skutkiem przeciw fe®sss- 
leas nerwsurym, 
katam i, ftiAialmi. 
asowi, fofMMMNMRMOisS 

1 wanlUm oieiiiioilom pleirale.
ORGE'

lekarzy i  ohoryeh. f iy ta k a  od kawy 
eystaroza.

W Paryża, ulica TWenno, SI, w aptces Dra Ghm- 
lie, — :w:Kr*koirie w 
iw  aptece p, 
ce p. ffoUehouitMege,

F. Stiehtra. (75-12-

iHf 31181 TwssJini) 9vf w .aJIR vM*
Krakowie w aptece p. J. Trcmn$*ilH*gt 
p. W. Mtiyha, — w Ozernioweach w apte- 
houiMegt, — w Stanisławowie w aptece

grodi stradowi
1 6 , 6 0 0  fr . 
Medal słoty etc.

i ŻELAZEM 
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

do uswoj enia przez każdy organizm, j e s t  naj­
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsit- 
n o iii wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet p o  połogach i  dla ozdrowieńców etc.

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA PROUOT 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyfiskiego 1 Re- 

dyka, • _  w Czemiow-
cach u P. Goltchowskiego, w Poznaniu u Dra Mankiewicza.

W e ' L w o  w i’e 
obok Brygidek,1̂— 

F.'Stechera.

u p. Kaliksta Krzyżanowskiego 
w S t a n i s ł a w o w i e  w aptece 

(69-8-) B

Wedle listów oryginalnych przeszło 
łjO O O  e h e r y e i i  w y l e e a e n e .

3 wyd. Słynne dziełko. 3 wyć.
Przez autora F. W. Kubfotha w W i e d n i u ,  

YHI. Ledorergssse 28, można sprowadzić 
M e u e e  H w iln y m a e m  

fa-r brankę und geschw&ehte Manner.
NJB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 

naturalne. 2 zlr., pocztą złr. 2-10. (2916-9 -)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

»l • 1 f l I TTYY I

n
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się

- „ . .  . ... 7
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dój pigułce znajdował się napis C a n v a ln .

T Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. 64 18

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
cżyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi­
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego,— w Stanisławowie u p. F. Stechera apt.

I Me# wstrzykiwania,
bez lekarstw przeszkadzających t r a w ie n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  doświadczonćj 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowćj,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteź bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(45 23 )  s z y b k o
■•‘Dr. H artm ann,'im

. członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bfadacz- 
kf, u p ła w y ,  o s ł a b i e n i e  m ę z -  
h l e ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
f c l ł ę  ł  w r z o d y  w s z e l k i e g o  r o d z a -  
J u. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

iiWWWĆómitBiMit

Dry Kiesowa Augsburgska Esencja życia
umm za najskuteczniejszy środek we febrze, jak równie i w cierpieniach 

żołądkowych i kiszkowych, znajduje się na składach:
w M b ra fe jf iw le  W aptece W .  R e s ty f c a .  i n M. Jawornickiego kup.: we LWO­
WIE u J . B eisera, P. Mikolaaza i Z. Ruckera aptekarzy; w BOCHNI w aptece F 
Reissa; w TARNOWIE w aptece A. Tenczyna; w RZESZOWIE u J . Schaittera i Sd * 

w aptece F. Jamrogiemeza; w CZERNIOWCACH w aptece F. Go-

wyrobie spirytusu

w TARNO] POLU
lichowskieg o. (855-1-)

I * o w y  Z a k ł a d  w o d o - I e c a i n l c z y .

m ieszka od Igo kw ie­
tnia przy ulicy F lo -  
^ y a ń s b i e j  pod Mr. 
359  na 2giem piętrze.

(915-2-3)
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Zakład wodoleczniczy i dyetetyczno powietrzny

(Cameral-EIlgot) na Szląsku austryackim pod C i e s z y n e m .
Stacya kolei Koszycko-Bognmińskiej (Kaschau-Oderberg). Cie­

szyn — godzina drogi do Ligofki. Wozy pocztowe i powozy pry­
watne na stacyi. Stacya pocztowa i telegraficzna w miejscu.

Świeże górskie powietrze w uroczej okolicy Beskidu karpackiego 
wzmesionój 445 metrów nad powierzchnią morza. Doskonała żętyca 
owcza i kozia, knmys, mleko wszelkiego rodzaju.

Leczenia dyetetyczne dla chorób narzędzi trawienia i oddechania 
Spacery racyonalnie urządzone dla chorych piersiowych. Leczenia 
powietrzem zgęszczonem i rozrzedzónem. Leczenia wziewne (Inhalacye)

Leczenia chorób z upośledzonego odżywiania wynikających. oraz 
chorób nerwowych i narzędzi ruchu.

Zakład wodoleczniczy urządzony z komfortem według nowo­
czesnych wymogów umiejętności.

j i n l p l A  •  wanienne ciepłe zwykłe, ziołowe i igli- 
•  wiowe, piaskowe, elektryczne, borowi­

nowe parą ogrzewane, spadowe i natryskowe zimne. Łaźnia parowa.
Zakład posiada Hotel na wzór pensyj zagranicznych urządzony, 

opatrzony wodociągami, należycie wentylowany. Restaitracya, sala do 
zabaw, Czytelnia, muzyka w parku. Lekarz, apteka i skład wód mi­
neralnych krajowych i zagranicznych w miejscu.

Otwarcie Zakładu nastąpi dnia 15 uiafa.
Bliższych objaśnień udziela Dyrektor Zakładu D r j .  Z i e m ­

b i ń s k i  z Krakowa.
Pi ogramy i broszury bezpłatnie. Korespondencye w jeżyku : pol­

skim, francuskim, niemieckim, rosyjskim. (774-3-4)

""|100 korcy ziemniaków 
różowych

I wczesnych po 2 złr. za 100 kilg., oras 2 0 0  
K o ir c y  ® w y e * s B jn y e l i  do jedzeniu 
wybornych 1 złr. 50 za kilg. Zamawiać 

| można w handlu Wgo lA a rc c z m e rfB . 
ulica Szewska i róg Rynku Nr. 24. 

(906-2-3)
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Iowy Zikład dla loonń dyetetyczao-powletrzByob. |

LATO
Łes Grands Magasins*

JDUMPS w
mają zaszcayt zawiadomić prześwietną publicz- 

. - r  dość, iż
MAfAŁOG IŁiiV8TROWAIIY

n a  sezo n  le tn i ,  w y sz e d ł ju ż  z  d ru k u , 
a k o w y  w y s łan y m  z o s tan ie  g r a t i s  i  f r a n c o  
^ ia  fran k o w an e  żąd an ie , ad reso w an e  do Pana

Ju les JaluzotBrands Map* dD frMeips
W P A R f l u

Tom. fióreckl
w Mowie Rynek Kr. 10,

poleca bwój s l t l a S  t e w a r ó w  ż s »  
la B B iy e S i, s t M ® w y c la  I  n t^ ry a ia -  
b e r g s M e l i ,  wyrobów mosiężnych i bla 
ssanych, narzędzi rzemieślniczych, rolniczych 
i ogrodniczych — dzwonków i dzwoaów sta­
lowych i mosiężnych, pieców żelaznych, grsy- 
rządów do kucheń angielskich, naczyń do­
mowych i kuahennych, kuchenek naftowych— 
samowarów prawdziwych rosyjskich — brzy­
tew engielskich i prawdziwych sswajcarskich 
Lcconlfre, cerat na stoły, posadzki i sseble, 
oraz M © F S * a tj  w najlepszym gatunku.

Utrzymuje aa składzie kompletne okucia 
do drzwi i okien —  wszelkie gatuaki gweź 
dzi i órób do budowli potrzebne — oras k a­
sy ogniotrwałe, kasetki, zamki, kłódki i pra­
sy do kopiowania z slynnsj fabryki F. Wext- 
heima i Spółki w Wiednia, które po cenach 
fabrycznych sprzedaje.

Zamówienia z a m i e j s c o w e  niezwłocznie 
[ wyseła. (835-2-3)

przez Dr Rudolfa Gflasbergi.
Pierwsza część tego dzieła obejmująca 

między innemi: najnowsze sposoby zaciera­
nia, mianowicie kukurudzy i żyta w całyołl 
ziarnach; robienia hołowicy ze zielone­
go słodu, brahy; uzyskanie drożdży na 
sprzedaż ze zwykłego zaoleru karto- 
flowego, różnicę przy sprzedaży spirytusu 
na nowym lub na starym alkoholometrze, 
itp. wygzła już z druku. Otrzymać ją  można 
tylko w drodze prenumeraty wprost od au­
tora. Gana całego dzieła (częściami się nie 
sprzedaje) wynosi dla prenumeratorów 8 
złr. w. a., w księgarniach kosztować będzie 
10 złr. —  Za przyBłaniem 5 złr. odbierze 
każdy z PP. Prenumeratorów pierwszą część 
dzieła pocztą, pozostające 3 złr. mają być 
wypłacone po otrzymaniu drugiej części 
(w miesiącu czerwcu lub lipcu b. r.) przez 
zaliczkę pccztową. (912-2-5)

lis?*  R u d o l f  f i i l n s b a r g  
c. k. profesor szkoły politechnicznej waL wowie.

Nasienie cisowe
( T a x n s  l a c e i t a )

jest do nabycia z własnych lasów i własnej 
produkcji w roku 1878, *a kilo wagi 5 złr., 
pół kilo 2 z!r. 50 e. — Adres: W a d ia ó r  
Y n m k -m  w  e f f a b ł s u l e y  

. p .  • S s s l ie g s lc a .  (814-3-3)

W Podleszanach
stacya, kolei Dębica, poczta Mie­
lec— J e s t  d o  s p r z e d a n ia  
£ 3  śm iali b y d ł a  o p a s o ­
w e g o , karmionego na suchej 
paszy. Ż ig ło s ić  się do Zarządu 
d ó b r  tamże. (816-5-6)

Harmonijne dzwonki 
ołtarzowe

( c a ś  f fse e a y w iśe ie  p l ę h n e g e )  
3 do 4 głosowe w harmonijnych akordach 
strojone, z pyssnym dźwiękiem i gustownie 
ozdobne, para z 8 dzwonkami 30 marek, 
z 6 dzwonkami 24 marek dostarcza A *  
T e w I e t e M  w E l b l ą g u  ( M b i n g )  
w Praskeb. (486-7*10)

Ciągnienie d. 15 kwietnia.

P H O M E S Y
n a  e s ł s

węgier. premiowe losy
Kar* tylko zlr. 3*25 1 stempel.

|  Z i f #  l O O ^ O O O  ? |  Główna w y g

b e a  pośa-ąeen& a p o d a t k u .
Woohsłcrgesohlft żer AAmluIstratlon les (809 2 5)

„i?SERClJB“ ,

Główna wygr.

W I * R ,  
W o S lz e U #  W r. 1 S .

C k .  C o h n ,  
WolSzoUo Nr. 1S.

J ® E 1 F  M I M S C M I T Z
fabrykant wag i ciężarków

A rcyfesięc l®  A lb r e c h ta

ZfiĘSZCZOHE m i l
tylko B wziętego z własnych dóbr ja io  doskonałe rnanego prawdziwego i nie- 
zbieranego mleka wyrabiaae, cpróca cukru bsz innego dodatku,  nadaie s ę  do 
każdego użytku  dla dorosłych i dzieci, zarónno jak świeże mleko krowie Do na­
bycia u p j .  apteksrzy, deogais:.ów, w hsadiach kcrzenaych i łakoci w Wiedniu 
i na prowiocyi. (810-1-6)

Zamówienia dostawy należy adresować do naszego głównego stł^du

p. Teodora ittl,
w  Wiedmu) fetadt, §chclUog»i8i<) Nr* i.

E. H ud llcb
ZARZĄDCA ABCYKS CENTRALNEGO SKŁADU MLEKA

w gledaln Kil Nenlługgasse Ir . 12.

Skład: (670-9-10)
▼leialu, II., Taborstrassa Nr. 44.

własna fabryka :
IV Wleżulu, II., Leopoldgasse Nr. 39.

poleca Sianów. Publiczności swój dobrze zaopatrzony skład] 
wsze’kich gatunków m e l r y c z n y c h  n a l a r  i c i ę ż a r k ó w  
tak żelaznych jsk ni s‘gżnycb, wra^ z wszelkiemi rodzajami 
nowych gotowych w a g  na kilo. Wszystko znaczono przez
wiedeński urząd c ................................................

I Tenże fabrykant dostarcza dla c. k.
cecliowiiiczy, trwale i "rzetelnie zrobione, 

zarządu ebonomicz. wojskowego i c. k. arsenału broni w Wiedniu.

PILULES DE BLANGARD
z niezmiennym jodkiem żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc. 
przeciw : Skrofułom , blnrlocr.ee, m ałokrwistości i braku 

menstruacji, etc. etc.
N B . — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- 

wem i rozdrażającem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i wyrobu

firawdziwych P i g u ł e k  B l a n c a r d ’a, wymagać na- 
eży u spodu zielonej etykietki. srebrzystą pieczątkospodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 

i nasz podpis jak  obok zamieszczeń;
Z najdu ją  się  we w szystk ich  aptekac)

p
>C©co

Jana Hoffa jedynie prawdziwy
zgęszczonywyclągslodowy

44 razy od Hajdostojslojazych osób odzBaozony,
przeciw cierpieniom piersi i żołądka i zołzom.

Świetne zwyelęztwo.
Uratować życie chorego miane za przepadł#, jest świetnem zwycięstwem, któr# 

przypisać należy z jednej strony zdolnemu lekarzowi, z drugiej zaś strony użytemu le­
karstwu. Pan V .  Famm w Steglitz, Teichstrasse 16 pisze: „Jana Hoffa piwo zdrowia 
z wyciągu słodowego wyratowało mnie przecież szczęśliwie, gdy mnie już wskutek mo­
jego ciężkiego cierpienia piersiowego prawie opuszczono."

Berlin, 23 września 1878 r.
Ponieważ obecnie znów jestem cierpiącym, przeto zmuszony jestem znów chwycić 

lig Pańskich skutecznych wyrobów słodowych (piwo zdrowia z wyciągu sio* 
dowego ( czoholiads słodowa zdrowia).

Baron r. Selilrp, rotmistrz pozasłużbowy i podporucznik policyi, 
Teltowerstrasse 13.

q  Blancard, aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris.
^  W ystrzegać należy sic podrablan. g
• • • • • • • • • • • • 9 0 0 0 0 0 0 9 0 0 9 0 « O 0 O i t | | f N «

w B t y r y l ,  e t a e y a  F e l d b a e h  w ę g l e r a M e j  k o l e i  X a e h e d n l e J .
R o n p o c i ę e l e  p o r y  1  m ą j n .  (793-1-10)

Zamówienia na zdroje i'm ieszkania uśkuteóznia dyrekeya w Oleichenbergn.

Czcionkami Drukarni „CZASU(

nMorS bdze?877 1K M liŁ Z R R , Wystawa krajowa
^  i * a j e n t  d l a  W FUR3TENFELD1878
O d z n a k a  wystawtónich ^ a t® ® M ® g O  ClHIłI®IlI i  g ftd Z O S eM  dyPl°“

sadzonek ehmielu y> 8 » t o c BU  (S«tt) W Cechach. e a d s L h i J ^ w .
wszystkim Szan. interesowanym podaję do wiadomości, że rozsyłka moich '

a s a t e c k l c l i  i i d i o n e k  c h m i e l n
{ogólnie uznanych i  kilkakrotnie odznaczonych)

Upraszam o wczesne zamówienia. Rozsyłka za poręczeniem plonu 
UDjftBniemA 1 broszurj o hodowli d&tmo. [230-15-1

Zamówienia przyjmuje także H wykoiywa po takich samych cenach i warunkach pan St. M l- 
hnohl w Krakowie, Rymk Nr. 98. który także udziela wszelkich żądanych wyjaśnień.

Herzlterg a. B., 25 października 1878 r.
Cierpig bardzo na astmg i dolegliwość przyrządów do oddychania. Pański wiesz­

czony wyciąg słodowy sprawia ulgg wedle lekarskiego oświadczenia w bólach 
cierpiących na oddech, dlatego upraszam Pana o przysłanie 4 flaszek, a jeszcze dla a- 
sunięcia mego kaszlu, 4 paczki cukierków słodowych na piersi*

Cesars. i król. nadworny browar wyciągu słodowego i fabryka 
wyrobów Błodowycb J& I1B i lo f f ©  w Berlinie, Neue Wilhelm - 
__________________  sfrasse Nr. 1. _
Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów słodowych o k. radcy i nadwornego 
dostawcy bardzo znacznej liczby panujących w Europie, pana J a n a  H o f f a ,  
właściciela złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych praskich 

i niemieckich orderów w Wiedniu, Stadt, Grsben, Bi&nnerstrasse 8.

Pierwsze prawdziwe skuteczna, rozwalniające flegmę, cukierki słodowe na 
piersi są opakowane w niebieskim papierze.

Skład w Krakowie u pp. TRAUCZYŃSKIE90, SIEDLECKIEGO APTEKA 
„POD BIAŁYM ORŁEM", KAROLA CZERNICKIEGO aptek.,'E. STOCKMARA aptek., 
W. REDYKA apt., J. JANIGI kupca; w Brodack n p, K. Br. WITOSŁAYfSKIEGO 
aptek.; w Hrohobyczu u pp. JABŁOŃSKIEGO i L. DOBRZYN1ECKIEGO aptek ; 
w Kołomyi u p. S. M. HENICHA; w Mowy™ Sączu u p. R- JAKUBOWSKIE­
GO; w Stanisławowie u p. WILHELMA WALDEK i u p. GRYZIECKIEGO Na­
stępcy; w Tamowi* u p. W. MULDNERA i u p. ED. RANKA aptsk ; w 'Tarno­
polu u/p. Fr. JAMROGIEWICZA. (682 4 6)i i

Odpowiedaialay »ądos Drukarni Jósef Łakocimki,


